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n ra W. Brytania Depesze gratulacyjne 
z okazji 

Swięta Odrodzenia 
Do Pana BolesJa.wa Bieruta Prezydenta 

Rzr~:zypospolitej Polskie.i. 

apital amerykański wypiera Anglików z Zagłębia Warszawa. 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy

ięcie moich powinszowań z okazji Święta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów
nież szczerych życzeń pomyślności i szczęś
c.ia dla narodu polskiego. 

RUhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 
LONDYN PAP. - W kołach politycznych I W k'Jłach dzien_nika!skk h Londynu utrzy

podaje się, że między Stanami Zj ednoczonymi mu je si ę, że w B~zo~11 pows!aJ wspólny front 
a Wielką Brytanią u;awnily się ostatnio po-

1
1 amerykańsko - niemiecki skierowany )>Tzeciw 

w e rndźwirl i na lemi!t ~olit ykl go podar- ko nglikom. Amerykanie wraz z Niemcami 
c:M) w Bizonii. Kold brytyjskie zarzucają anulowali wszystkie zarządzenia kontrolne, 
AJnerykanom, że tworzą wraz z przemyslow- wydane przez Anglików, a dotyczące cen 
cami niemieckimi wspólny fr<>nt pTZeciwko An oraz rozdziału surowców I produktów w Za
gll kom. g1ębiu Ruhry. Codziennie ukazują się zar<ządze 

Amerykanie dąią do przejęcia niemieckich nia Amerykańskie 1 niemieckie, sprzeczne z 

ra nawiązała kontakt z niemieckim tow. han
dlowym, zrzeszającym przemysłowców nie
mieckich. Przemysłowcy amerykańscy oma
wiają ze swymi kolegami n!emleck1:11i s prawę 
lokaty prywatnego kap itału amerykańskiego 
w fabry ach niemieckich. 

Polityka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stałe kurczenie się wplywów brytyj
skich, co z k-0lei wywołuje niepokój w Lo'ii
cł;vnle. Rząd brytyjski wstrzymuje się J'T7"'1 na 
daniem sprawie tej rozgłosu. 

Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 
(-) Szwernik 

Do Pana Józefa Cyrankiewicza 
Prezesa Rady Ministrów Rz~czypospoliteJ 
Polskiej 

Warszawa. 
układów hutniczych z p'>minięciem interesów zarządzeniami brytyjskimi. Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 

powinszowariia Panu, Panie Premierza, 
:Rządowi Rieczypospolitej Polski.ei i za
i:rzvjaźnionemu narodowi polskiemu. 

brytyjskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnie dele: 
„Times" poruszając powyższy temat poda-, gacja amerykańskich trustów stalowych. kto 

je, że Amerylrmie nie dopus'lczają. do rot- -------------------------
biórki n iemieckich hut stalowych. przeznaczo Stan zdrowi· a Togli· atti· 'ego nych na demontaż. Co więcej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim zaklad'Jm hutni-
czym Bizonii prawo eksterytorialności. Przy- • b d • • • • d h b 
wilej ten oznac.za w praktyce wyłączenie cięż nie U ZI JUZ za nyc O aw 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze
czypospolitej Polskiei, dal.~zego wzrostu si
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. kiego przemysłu Zagłębia Ruhry spod wpły
w ów brytyjskich. 

Razem, młodz\ Przyjaciele! 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo. 
wych: ZWM, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakoi1czył swe prace. Dokonał on 
historycznego dzieła zjednoczenia organiza
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią
zek Młodzieży Polskiej. 
Imponująca manifestacja 50 tysięcy mło

dvch ludzi !. dz; ewe ząt - przybyłych z Wro
clawia na pierv:szy zlot Związku Młodzie
ży Polskiej ze \n-zwłlr: ch zakątków Polski 
ś,;.;iadczy, że !ruano przecenić znaczenie pow 
stan~a ZMP. Jesteśmy świadkami przeło
mu Jaki zaszedł w życiu, pracy i walce ca
łego młodego pokolenia Polaków. 

. ~ednoś~ią silny Związek Młodzieży Pol
skJeJ skupi w swych szeregach organizacyj
nych wielokroć więcej członków niż to po
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działające organizacje młodzieżowe. W krę
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze
go ZMP znaleźć się może i powinna cała 
m!odzież pracująca miast i wsi 

Przed klasą robotniczą i całym pracują
cym społeczeństwem polskim stoją obecnie 
gigantyczne zadania. Musimy w ciągu nie
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rol.i;ictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich, 
w;vzszy~h. zawodowych, udostępnić oświatę. 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatPchłych pi?Jni'!z~ych izb do jasnych 
przestronych m1eszkan, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuje. Musimv 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli 
wej, Pol1>ki Socjalistyczne.i, w którym Pi" 
bxdzie miejsca dla wyzyskiwaczy, dla lich
wiarzy i spekulantów. 

To o czym marzyli najlepsi w narodzie, 
za co oddawali swe życie i krew ziszcza się 
na naszych oczach. 

My, Judzie starszego pokolenia, rozpo· 
częljśmy tę. pr:acę , kładziem~ pierwsze pod
walmy. Nie załował dla te.i sprawy świa
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi, ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskiej wypadło 
szczęście nielada wyprowadzić ten gmach 
- gmach szczęśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 

Mo';na nle wątpić, że .Związek Młodzieży 
Pol~ki~i potrafi wycho•vać całą prac11iąc
młodz1e" polską do wykonania tego zaszczy 
t nego, a1e - nie ukrywamy tego - i trud
neg0 zad"nia. 

~apali ~ młodzieży pracującej ogień en
t i;zJazmu i _ofiarności bez granic, da jej 
mezbęd":ą. w1ed_zę i świadomość polityczną. 
wszczcri l:czuc1a braterstwa z ludami wal
czacym i na całym świecie o te same co .i 
lu~ .P0 1 ~ 1d . ideały sprawiedliwości sp'ołecz
neJ i rn1ro7u. 

I c1 1~c:ego Z•vi?zek MłocJzieży Polskiei. 
k~żrl a i„ ... „,.. nrn-·rn i "~ch Jr1.;a" cŻ10„r1< 7 """ 
winien wie_dzieć? więcej-odczuć praktycznie 
pom'lc. opiekę I radę, nas, ludzi starszego 
pokolenia. 

A młodzież pra~uJąca i ta co ju! jest 
w szeregach ZMP, I ta co dziś jesicze jesr 
poza. EZ:!r "21 ml te.i wspaniałej organi?aci1 
powinn• mhć stale przed oc~yma sło· -,„ 
A '1a~1a · ; •. •.;.~Wi<'zfl zwrócone do niei: „R~ 
zem, n;.odz1 przy.ia<'iele ! W szczęści l· 
wszystkiego są wszystkich cele". 

E.U. 

RZYM (PAP). Dziennik ,.Unita" donosi że stan zdrowia Tagliatti'ego polepsza się 
w dalszym ciągu Wstał on z łóżka i przegląda.I dzienniki, siedząc w fotelu, Odwie
dzili go Longo, Negarville i Paietta. 

Dziennik „Avanti'' donosi, że zdaniem lekarzy zdrowiu Togliatti'ego nie zagraża 
już żadne niebezpieczeństwo. 

W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisi, który prowadzi śledztwo 
w sprawie zamachowca Pallante. 

Prokurator zadał szereg pytań dotycząc:vch szczegółów zamachu. 
Togliatti stwierdził, że słyszał strzały. lecz nie widział zamachowca i że nic o nim 

nie wie. 

·,,Zamach''-na siedz bę z 

Z okazji Swi ęta Narodowego Odrodzenia 
Rzeczypospolitej Pol5kiej, pro5zę Pa.na, Panie 
Ministrze o przyjęcie moich powiJls.zowań o
raz życzeń dalszego zacieśnieni a więzów przy 
jaźn i pom i ędzy narodem pols.kim i narodami 
Związku Radzieckiego. 

W. MOŁOTOW. 

„Z okazji Swięta Narodowego pro5zę o przy 
jęcie moich najlepszych życzeń 'Zarówno szczę 
ścia osobistego jak i pełnego dobrobytu i dal· 
szego rozwoju dla drogiej 1SOjuszn:iczej ziemi 
polskiej, z którą łączą nas tak liczne hislorycz 
ne wi ęzy hraterstwa. 

CLEMENT GOTTWALD 
Prezydent Republiki Czechosłowackie} 

NOWY JORK (PAP). Policia amerykań I e;hu ONZ nie wyrządzając żadnych szkód. Jego Ek5celencja Pan Bolesław Bierut, 
ska rozpisała listy gończe za niejakim Su- Supina, który wylądował następnie na Prezydent Rzeczypo5politej Pol5kiej 

. . . . 1 lotnisku La Guardia, zbiegł w nieznanym Warszawa. pmą, obywatelem USA, ktory w medz1e ę 1.. k W dniu Swięta Narodowego pros.zę Wasz!\ 
· d b 1 t t p· " 1erun u. E'· l · · · · h h z 1e nooso owego samo o u ypu „ iper Wyrażany jest pogląd, że Supina, doko- ·~sce encłę o przyi~e moi<; . szczery<; po-

Cub'' zrzucił ładunek materiału wybucho- · · h •' · d 'b ONZ _ ! w . nszo_wa~ ?raz n!'-1se.rdecznieJ5~y:h zyczeń . . · nu1ąc ,,zamac u na s1e z1 ę • pra s~częś!Jwe1 1 pomyslne1 przyszłosc.i dla naro-
wego na s•edz1bę ONZ w Lake Success. gnął zaprotestować przeciwko działalno- j du polskiego. 

Ładunek eksplodował w powietrzu w ~ci tei organizacji, która ;ego zdaniem, nie VINCENT AURIOL 
odległości 400 yardów od głównego gma- SJ.·rzvja utrwaleniu pokoiu. I Prezydent Republiki Francuskiej. 
..._,...._,....,.....,......_......_.. ..... .._....._..~ ............ ~~ ............. ~ .................... ..,..._......,. .......... ~ ................. ~ ....... ~ ~...,. .............................................. .....,..._.. .... ~ ........ w Palestynie • wreszcie 

Dochodzenie w sprawie 
spokoinie • 1 

pngwa.tcenia rozej~u przez Arabów 
PARYŻ (PAP). Agencja France Presse I sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 

donosi, że roziem"a w konflikcie palestyń- rząd państwa Izrael i dotyczących pogwał
skim Bernadotte z'.łrządził dochodzenie w cenia rozeimu przez Arabów. Chodzi tu 

Targi o mi·nislra Bidault 
Nowy premier francuski Andre Marie przedstawi 
w poniedziałek swój gabinet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykaL Na na i większe tndności napotykał on ze 
nei, b. minister sprawiedliwości, Andre ~trony MRP, która Sj>rzPciwia się stanow
Marie zawiadomił w piątek oficjalnie pre- czo usunięciu Bidau:t•a ze stł'nowiska mi· 
zydenta Auriola, że przyjmuje misje sfor- nistra spraw za.granicznych. Marie propo
mowania nowego rządu. nuie podobno na stanowisko min. spraw 

W ciągu całegc dnia niedzielnego Marie zagrankznych Schumana lub Bluma. 
W poniedziałek wieczorem Marie ma 

kontynuował rokowania z przedstawiciela_ Clrzedstc.wić zgromadzeniu narodowemu li-
mi poszczególnych partii politycznych, za- <-tę członków now~go rządu oraz złożyć de_ 
biegając o poparcie dla swego programu kfararj ę programową . 

µ1 zede wszystkim o ostrzelanie przez arty
ler ie arabską stanowisk żydowskich w oko 
I.cy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
7ydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
P:tórej wytyczone zostały granice obszarów 
za.jętych przez wojska arabskie i żydow
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydow~kimi a egipskimi analo
giczna mapa dotycząca połuciniowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Ropos znajduje się 
25 oficerów francuskich, którzy z ramienia 
ONZ będą czuwar nad przestrzeganiem 
warunków roze;mu w Palestynie. Wkrótce 
wyruszy do Palestyny dalszych 25 ofice
rów francuskich. 

Zdemaskowane prnwok~cje de Ga p r" e 
podczas dyskus·i sprawie votum nieufności dl 

reakcyJnego rządu we Włoszech 
RZY~ (PAP). W se~acie włosi.dm w dal- I ~rgan Saragata „U?1anita", „Q?otidiani" i ' Teraccini - przeciwstawią się tym próbom 

szym ciągu odbywa się dyskus1a nad vo- mne szerzą pogłoski o powstamu komuni- iako też wszelkim zamachom na socjalne 
tum nieufności dla rządu. Wniosek o vo- stycznym, ażeby usprawiedliwić represje prawa robotnicze. Senator Giua (socj a.lista) 
tum nieufności został złożony przez opozy- przeciw robotnikom i jeszcze bardziej pod- podtrzymał wniosek o votum nieufności 
cif:C w związku z sytuacją jaka wytworzy- sycić atmosferę w jakiej możliwy był za- dla rządu włoskiefo. 
ła się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. •--------------1---= 

Senator Teraccini w płomiennym prze· Teraccini poświę-::. ł wiele uwagi wysił-
'tlówieniu zdemas1rnwał prowokacje rządu . 'mrn chrześciiańskich demokratów, którzy 
oraz zachowanie się oolicji w Sienie, którt' r,2 pole.;enie Watylnnu post1wili sobie za 
miało na celu dolewanie oliwy do ognia. 7. adąnie rozb:cie włosk i ego rucbu zawodo-

W tym samym czasie takie pisma jak wego. Masy oracuj?ct: Wtoch - powiedział 

tiarada aktywu PPR w PZPB Nr 4 
Dziś, dnia. 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbędzie 

się narada aktywu PPR w PZPB Nr 4 (Eitin
gon), poświęcona omówieniu uchwał Liproweiw 
Plenum KC Pl'& 



Nr 202 

~rogram wyborczy partii Wallace'a 
ądanie nacjonalizacji wielkich banków, kopalń i przemysłu -

Hołd dla Prezy enta RP 
Zebrani na uroczystej Akademii z oka.zji 

4-ej rocznicy Manifestu PKWN-u pracownicy 
P.P. Film Polski wysłał do Prezydenta RT.eczy· 
pospolitej Polskiej ob. Bieruta Bolesława, da.
peszę uastfpującej treści: 

oraz zniesienia ustaw antyrobotniczych „Zebrani na uroczystej Akademii w crwartł 
rocznicę Manifestu P.K.W.N. pracownicy Przed 
siębiorstwa Państwowego Film Polski ślą Oi, 
Obywatelu Prezydencie, jako jednemu z twór
ców Manifestu i wypróbowanemu bojownikowi 
o Polskę Ludowo-Demokratyczną., wyrazy hoł
du i przyrzeczenie dalszej walki ludowo-demo
kratycznej Łodzi o osią,gnięcie całkowitej J-4• 
ności, zgody i wytężonej pracy dla ca!kowtwf 
rP.a!izacji wielkich haseł Manifestu Lipcowego", 

FILADELFIA (PAP). W niedzielę opu
blikowany został program wyborczy partii 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę
trznej, który w swych żądaniach reform 
społecznych i gospodarczych idzie znacznie 
dalej od New Deal'u Roo~evelta. Oto glów_ 
ne punkty tego programu: 

zwał uczestników konw ncji, aby rremial-1 do wiadomości, że III Partia wystawi swe 
uie v. jechali du Waszyngtonu celem zmu- Iii.ty wyborcze w 40-tu stanach USA. Osta_ 
~zenia Kongresu USA, zwołanego na sesję tnim stanem, w którym partia Wallace'a 
11adzw_yc.iajną, do uch\ alenia ustawy o pra została uznana ;est Illinois. W stanie tym 
''ach obywatelskich dla ludności murzyń- zebrano pod petycją 100 tysięcy podpisów, 
skiei w stanach południowych. t.j. 4 razy więcej niż wymagają miejscowe 

1) Nacjonalizacja wielkich banków, ko
lei, elektrowni i gazowni oraz tych rałęzi 
pnemysłu, które. jak przemysł węglowy i 
stalowy, w znacznym stopniu zależne są od 

FILADELFIA <PAP). Podano oficjalnie ustawy. 

zamówień paiistwowych. Ukrócenie pasku na tłu z 
2) Wprowadzenei skutecznej kontroli 

cen, ograniu.enie nadmiernych zysków, na 
I •iyty rozdział surowców i dóbr, których 
produkcja nie pokrywa za.potrzebowania. 

3) Natychmiastowe uchylenie ustawy 
antyrobotniczej Taft - Ifartley, zagwaran 
towanie robotnikom praw zrzeszania się w 
7.Wiązkach zawodowych. praw do umów 
:ibioro\.vych oraz prawa do strajku. 

Zarządzen ·e władz kła zi 
WARSZAWA PAP. - W okr« ie robót żniw 

nych na~tqpilo normalne, przejściowe 1mniej
sze11ie poduiy 111a.\ła o elkowego do miast. 
Jednocześn · e rzeźnicy w miastach obserwują 
1.jawi.s.ko 1więJ..szonego popytu na słoninę rn. 
in. również ludności wiejskiej. 

W związku z tą svtuacją Biuro Cen Minister 
slwd Przemy6h1 i Ilandłu wydało pole<:enie 

kres 11askowan ·u masłem i słoniną w okresie 
. . zn1wnym 

wszystkim wojewódzkim komisjom cenniko
wym. hy na swoich terenach 6powodowały 
ograniczenie sprzedaży słoniny do 25 deka na 
osobę jednorazowo. Ograniczenie to dotyczy 
większości m.iast wojewódzkich i większych 
ośrodków przemysłowych. 
Jednocześnie ze względu na dostateczną po

daż mięsa wołowego rzeźnicy w wię szych 

miastach :z.ostali zobowiązani do trzyrolLilia w 
sklepach odpowiedniej ilości lego gatunku 
mięsa aż do godz. 19-ej. W ten 6po1;6b w okre 
sie przejściowych trudności tlus.zczowych :z;a
pewnione wstało zaopatrzenie ludności pracu· 
jącej w mięso. 

Wedilug danych Centrali Spółdzielni Mle
czarska - Jajczarskich, s.klepy spółdzielcze t 
prywalne w mia-stach otrzymują obecnie tak, 4) Ochrona farmerów przed konkuren

cją wielkich majl}tków ziem„kich, należą
<'ych do kapita.listów, przez udzielanie im 
k~edytów państwowych i zagwarantowa-

1 nie cen. 
5) Budorwa państ·.vowych przedsiębiorstw 

rnergetycznych na rzekach a.merykań~kicli 
w rodzaju Tennessee Valley Authority, któ 
re przyczynią się do rozwoiu gospodarczo 
.tapóźni.onych stanów południowych i za

~wa ~oni. D~ła f UDK[J·a lWl.ilKO'W liWO~OWJl~ jak zawsze odpowiednie ilości masła dziennie. Przejściowe zmniejszenie dopływu masła o-
sełkowego do miast oraz ograniczenje sprze
daży 6łonTny wykorzystywane jest przez ele-

Obr003 praw Draco~n .czy la ,rzed S~dam' Ullez~ietzeń Spo ecznyc!l :~~~ s!:;~1a<~,i?e~~ar~~~~ ~~~~~ s~~ ~;;:k 

t:hodnich. 
6) Plano\ anie :ospoda.rcze w skali pań

!lł wowej celem zapewnienia pełnego zatru
iłnienia, wzrostu produkcji i podniesienia 
t•Dpy h•ciowej mas amerykańskich. 

W toku debaty nad platformą wyborczą 
J11 Partii, działacz murzyński Brown we-

c-i;wartek duia 22 li[>e•~ l9ł8 r. 
zma1·b 

śto 
BERENDZil\. CECYLIA. 

ze Stańczyków 
Ul'. 28 grudnia l 911 r. 

Wyprowadzenie zwłok w dniu 24 
lip 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
Przemienienia Pańskiego na Stary 
Cmentarz - Chojny. 

M:yi: i C'Órka 

Oficerowie I praco' 'ni<· . Komenlly 
1\1. O. m. Ludzi składają por. 

BERENDZIKOWI STANISLA WOWI 
W)"l'aicy najgłębszego współczucia spo
wodu śmierci żony j go CECYLII. 

WARSZA\TA (PAP). W jednym z osta
tnich numt'rów Dziennika Ustaw R. P. uka 
7alo się rozporządzenie ministra sprawie
dliwości uraz rninislra Pracy i Opieki Spo
łecznej, w którym zostały szczegśłowo 
L;normowane uprawnienia i obowiązki 

przedstawil.'ieli Zw. Zawodowych, których 
zadanie stanowi obrona praw pracowni
czych do świadczt ń przeo Okręgowymi Są
dami Ubezpieezt!i' Społecznych. Dzięki te
mu rozporządzeniu ubezpiec?.:eni członko
wie Związków Zawodowych uzyskali ruoż
uo:ś(; obmny :swych pt·aw prz~ !Specj· lizu
jących :się w tych :sprawach µrzedslawicieli 
zwi~zku. 

Rozp0rzqdzenie postanawia, że zadaniem 
przi:oclstawit:ieb Związku Zawodowego jest 
udzielanie członkom danego związku zawo
dowego pomocy prawne; w zakresie ubez_ 
p-ieczeń społi:ocznych, a w szczególności 
vbrona i zaslępst-,,, o 'J rzed okręgowymi są
c.lami ubezpieczeń społecznych, udzielanie 

Uwaia, rG otn'cy i uacown·cy PZP lrt 
Dziś, dn\a 2! bm o goclz. 18-e! odbędzie sit 

w sali Teatru Popul:u:itego uroczyste odsłonię
cie szta.uda.m Rady Z:ikfa.dowej. W programie 
bogata cięść artystyczna.. Na. uroczystość za
praszamy cały personel zakładów. 

RADA ZAKŁADOWA PZPB Nr 2 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzicom 

tragicznie zmarłych 24 harcerek 15-te; Lódzkiej 

D żyny Harcerskiej 

' 53„ 

kład a 

Zarząd Główny 

Związku Zawodowego Pracowników 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

Komendant P a iej Wyspy 
(l\owela) 

Ryła to nad wyraz uparta ~z1rnna. J~~zc:ze j Hil'ci bvły pu~le. W ladown-ia<'h polyskiw:tla 
pned 7.atrzymaniem motorów i ~:vwieszer1ieH1 tn~ka z u:1w11yi·h połowów. Natomiast cała za.· 
krańców, ,,Kobe-ll[aru" zach«iillo ~ię zal>:rn ia(; loqd ub'rtllhł by la przepisowo w nową, ni ewy· 
w chowanego, .kryhc ~ię w 1·id1iu l'fl sl.al:~. g1.i1·.-ion:J. j1•. zcze przy prncy odzież rybae k:i. 
Gdy fortel ten się nie ndH, zac·z\'ła Rię 111iulać IV " .l\ie i.ut~· gu11wwt> (lHt który!< nie b~•lo :rni 
po zatoce, niczym wątłusz na li11„z,1·ku„ . . łfozp11 _j<od1kj 1:11 l:i), 1in„y" i:;za11t• •Zirnrowadlami do 
czrła bezmyt!l11y wyticig \\ okó.ł "_1 ~.-pd,, u~iłu- pa~uw, 11;·11hi w:dy ło11'<'01u cl1w:u·ki, naw<·I. \YO· 
~'11111. zupędzi6 „~1uiałego'' n. k:1111ienie, utl„ 1·1.vć _j. 11, 1, ;, 1.y wygląd. 
di:iobem,· podstawić rufę, - słO"ń'Cm, ueiekł:1 ~ię · dl• W przybt11ló\\ c·e ohok pomieszczemit fi 

rlo tych wszystkich podłych wyhiegów, br.z kl6· ivpr. znali-7.li~nl\' radi eler~afi>tę - ni:u go 
rych panowie ci nigdy 9bej;;ć ~ię nie mogą. ~.l!'gO iiparc-incha w pa~ia~tej k'lszulce. Zamkną.l: 

Koloskow, broniąc kadłuba ,,śmiałego" ~ię Ha n~ kłtu·:r. i nadawał sygnnły Mor~!'gO z 
przed niebezpiecznym zderzeuiE'm, eling-o pro· tal.ą. ~zybl:uill'i~, j3k gdyhy ,,Kolu<1laru" to· 
wadził kuter kursem rc)wnolegl,v1u. 1wł:i. 

Prr,emokli~my, bylijmy ;drieklt i z c·alego . Po opi~«7.~tovrnnin k1thiny rnuiotPh•JF3riRt~' 
serca życzyliśmy szkuuie, by wv:tdla 1rn kailli<'· 1"1'"' ilii.1111' .Japo1l«zd,ó>I" w ~zncgu wzdlui. 
nie. :&oeman Gutol'Dw, który już od pót godzi· h111'lf i h.1·li!łm.v zd11111ie11i mulzwyc·z:ijną po~ta· 
n:v staJ: na. przodzie kutra. z d~t!~il'111 do ot.IP.''- "'l: „ryb:.k1!w' . Ich ~z„1·okie r:w1iona i wy· 
chauia statków, wypowiedział na głos to uza· 111L1~zt1ow>111:1 dolda<lno~-l gestów świadczyły o 
~itdnione życzenie _i natychmiast otrzy111:tl od l} '''• ie "" oll<'rnttni z „:ni«aki" nie gouej niż 
dowódcy wymówk~: z „kuwa~aki". 

- A przeFlnc·hiwać kto b~cfair ~ Rur1,owie ! W k:1j1H'io ~iudo pod linofoum znall'źli8my 
- rzekł KoJo,Jrnw gderliwie. _ l~rh, jak zmy- ut:w. er, dwa aparaty fotognific·zno Zeis~a, teo· 
.I.a.. Xa zoł<Jzie.iu cz1tpka... Julit, pudło z ka. etami i je ·z,•.ze coś niecoś z 

Wre~zcie udało im się zoli:i..n1 bezpośrednio „gO~jJOU:tl':>i\\ a rybaeki<',JO' '. 
do !tatku japoń,kiego, i dwóch marynarzy su- 'iVrc~zde wyci~gn<,'li'my kalkę z plauami 
sem wskoczyio na pokład ~zkuny. zrobionymi pobi!'~nie, lN·z. rc.:ką. wprawną: i umie 

- Konniay wal Dobru dzieul - powie· j~tną,. 
dzi~t ~pokorniał:v sindo. J11001'1C7.ycy kategorycznie odmówili, aby pod 

Stał na przoćlzie okrętu oliol· lewaru i kła· jrehać dobrowolnie ua po;itcrunel.i. W doclatkn 
;..i sia n1•:>wiA ni~ WY1H01<t.owuj e, zdf~ż~·li zapchać w niektórych miejscach i·urę 

J.•Orad prawnych i sporządzanie pism w przez spółdzielczość. Elementom tym idzie na 
l ich prawach. ręk.ę pewien. ?dsetek .gospody~, .któ.re zaniepo 

Przedstawiceili poszczególnych związ- koione. prze1sc,o'."'ym1 trudnosna.mi lłuszczlo
wym1 - nabywają za wszelką cenę mas o, 

P:~~ zawodowych wyz.nacza o~ręgowa ko_ przetapiając je „na za.pas". Jest to 0 tyle zbę· 
~11s1a Zw. Zaw. na wmos~k zw1~zku zawo-1 dne, ie 6półdziekzość mleczars'.'-a czyni no.r· 
cowego. Jedna osoba moze b y c przedsta- malne przygotowania i gromadzi zapa6y śW1• 
wicielem kilku Zw. Zawodowych. żego masła na okres jesienno - zimowy. · -
Marshall gwałci umowy z ONZ 

Bezprawne szykanowanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych 

LAKE SUCCE .... S (PAP). Urzędnicy se- czyl, że o karżenie wysunięte przez depar
k retariatu Organizacji Narodów Zjed.no- tament stanu i ograniczenia w zakresie wy 
czonych w uchw<1lonej jednogłośnie rezo- dawania wiz dla członków i urzędników H· 

Iucji ostro zaprotestowali przeciwko oskar- kretariaiu ONZ stanowią jawną ingeren· 
zeniu współpracowników ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię· 
nie szpiegostwa 1 rozwijanie działalności d.zynarodowej i pogwałcenie umów mięp 
sprzecznej z interesa.mi USA. Oskarżenia d~ O . Z a USA. 
tego rodzaju, jak wiad,omo, w„sun,ęli nie-.-------------------

d;.wno publ [czni~ dwaj wysocy urzędnicy 'Sy"t!J.ac;a· -w Berlinie 
dt:partam~ntu <:.tanu. Rezo1uc"\a wyraża' obu 
n:enle z powodu publicznych oskarżeń, któ
rych bezpod:stawność zmu zonv ,był przy
znać nawet sekretarz stanu Marshall. 
Jednocześnie przedstawiciel Chin Hoo, 

pełniący pod nieobecność Trygve Lie funk 
cje sekretarza gener.1lnego ONZ oświad_ 

BERLIN 'PAP. - Wład'le radzieckie aynl1$ 
fJrzygotGwania. do ,zaopatrywa,n.i..J cale; J-,dno· 
ści Berlina w żywność w 5ektorze radzieckim 
miasta .. 

Techniczne pr7-ygotowani.a dla rozd"Ziału ł:y· 
wności mieszkańcom sektorów zachodnich zo· 
stały już zako11czone. 

towarzyszowi Leszewsk·emu Stanis'a•owi, Kier •n k1Jw! Wydz. 
SJO•łtwe1 Zarządu Gł•wnego Z•· Za 1. W !ó~ni:uzy, wyrazy głębo
kłeeo ws 1i'czuc a z !Jotrodu tr a :cznej śm;erci cćrek ś.p. Teresy 
I E Uiet i iostr ś.p. Ea1nii 

s ł 

lar. ą Głów n 
a 
Zw. Za 

Pracown ków Przemys u 
W .ók; nn czege w P lsce 
oraz k leża ki i o!łifzy 

(·.!l"Zl~'\rnją<'ą korkami i ],:w ałnmi :film. ""obt'c Rtalem prr.y ~terze i ~l~··:-atern, jak K~Jo~ow, 
tq~·o :r.npęd;i:iliśmy ~nfo!.!') do k:tjnty i, umoc·o- powród11~zy Ha m_Q. trk, c1i:zko oddychał 1 prze
wa.wszv kot·ic·c liuy hobwlli<'v.1ij, z trudem wy- . kunywał ~am Hiel.ne: 
111.sv.<·z;.li'mv szkuaf' z n„o:;i. - A niech go dialtlil Nie rozmoknie„. To 

.. Powiet;·zi> znac"znie ~iP ochlodzilo. Fale by- jasne... ; 
ly cornz o~trzejsze i wy·~~ze. Dokoła. opadały :-1 vślc,Jiśmv o tym "'amvm„. Poza T1Rrn1, n& 
i picrnily . ię na wietrze l.i:iłe grzbiety. Od rza- pu"'t~.'m pokl;1<lzie ";zknn.1·,: -pozosta~o dwoj<> . 
~u ilo c1-a,11 tal a, 1 oz<ii:1 n prz"z „śndałe;;o'', bocrna n Gutorow, i UC7.•'ll motormczego Kosi· 
z szumem pr7.ctn.n.ala , 1~ pnwtd pomostrm, ob· <'yo. Na Gutorowie można h>'lo polegać. 
łc•1nijąe tl!l.~ r.lyrni bryzgRmi. J1uchliwy, gburowaty i Rprytny po-

Szlrnrlatne niebo 7.:t1H111iad:1ło ciężki rejs. mvśliwv«h, - trzrwał ~i~ na pokładzie mocniej_ 
D:!ł hurng-:u1ow.v wiatr przeciwny, i napięta ni.ż kll~cht Ale Ko~ir.'l"n ... ilC!ż to razy wydą.· 
Jiua, zbyt krMka dla holowania, whowała za gali1"11~· go z ma~z~· now ni na pokład - oklap
rufą. l1>go, z pozi<'lcuialą. t.war7.ą i m!ltn~·mi oc·z'l"nia 

'VI' połowie drogi na poRtnnnek „śmialy'' Xa. Jąrlzie był W•'. oł_,,, po rhłopskn l'Z<'<'zowy 
zaczął się zannrzać w fali. \\1 oda wrzala i mio- i npart~-, a na morzu rozmi~kal jak surh;>r w 
tała się po pokładzie, nie dążąc wylać się za gorącej herba cie. róż robić, ki-ew stepowa nie 
I.Jurtę . rnosi :tni kołysania. ani wodv. 

~zkuna, . tra«iwszy mol:uośr samod:r.ielnrgo Ab~· nspokoić dowódcę powiedzialem: 
po~uwania się, wlokła si ę v.a nami na twardP.i - w.,·1."" a .. , ~a powietrzu jest jednak lżej . 
nith:ie bo low niczPj. koly~:r.~c się i pot,vkając Prnl\ <la~ Ja też tak przvpus?.czam, - odpo· 
o grz!J irty fal. l'rnwdopodohnie „Kohe-Maru" wiedział Kolo~kow, i nat~·chmiast oburnył się. 
h1lo jeszoe qor1ej niż nam, ponieważ lina po· - Rozm<iwl<i! Co wy sohie rn:dlicie1 Jesteście 
zh:twial:t j:J -ruożnośri swobodnego wspinania na po.-terunku rzy w piwi:trnif 
;ię na falę. .Tuż widać było latarnię mor~ką, w Ugłowej, 

\ kr6t<'e wiilftć było t~·lko spieniony bał· kicd.v rnarynarz, pilnują<'Y liny holowniczej, 
,,all, który ~ię wlókł zu ni.,zą łill:) holowniczą. krz~·kn:it gw:tltownie. 
Brz<>g, kt6ry czcrn;at z prawrt zniknął. Glueh:v Od razu poczuh·m, że kuter 7.ac·zęł Ri~ po~u· 
r~·k morz:>., syc1.enie bezkr!'sn~j wody zagłusza.- wać pod<'j!·zauie lekko, obejrzałem się i r.oha· 
Jv szum motoru. Hurngan wpadl na kutcr z ta- czyłem, że poza nami ,;zyhko nikT1ie spienion:v 
ką. siłą, że rozuai·ł na mo. tku da:i.zek płócienny bałwan. Z ciemności doleciał zagłu~zony przez 
i zerwał z sz:tlupy pokrowiec•. hurag'an głos Kosicyna : 

,,śmiały" po uwał ~ię wolno w cicmno§ci. - „.rzysrn dowódco„ .... arzyszu .„wódcoł 
wstrną~ają,c ~ii- i pojękując oil mocnych ude- Nie można było zrozumieć, co tam jeszcze 
rzeń. Ani gwiazrl.v, ani świ:ttelkal Dowódc:a wykr;1ykiwat, 7.reM:lą nie wsłuc'hiwaliśmy ~ię 
kazał włączyć reflektor, imm znś udał si11 na wc:i le. „śmial~,,', skr~eiwszy irw~ltownie. po· 
rufe. abv obeirzeć line holowniczi. azedl na. pomoc szkunie. c.d.n. 
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Os.ołkow1 w żłoby dano.„ li' ie§ Jeziorq 
„ 

• inne 
· Wieś Jeziory leży na terenie t. zw. poli- / szym rzędzie właśnie do tych kategorii rol
~onu niemieckiego w powiecie sieradzkim. ników, podobnie jak i kredyty na zakup 
Jak wiadomo Niemcy zajmując.pod J?O]i~on inwentarza, nawozów sztucznych itd._ Taka 
teren z górą 30 tysięcy hektarow zruesh tu wszechstronna pomoc ze strony Panstw~, 
niemal wszystkie zabudo"'.ani.a gospodar- ~wiązku Sa.mopomoc_y Chł<?P,Skiej. jedyme 
skie i mieszkalne. Nawet z1em1a - i ta ~o- Jest w stame "'.yrwiw m~ł? l sredm_orolnych 
stała w dużej mierze przez hitlerow.cow J:?OSpoda~y wsi.Jeziory 1 ~nnych w10sek po
zdewastowana, gdyż dłu~ie linie wszelkiego hg_onu sieradzkiego.o ~ chc1wy~h. łap wyzy
rodzaju umocnień i rowow strzeleckich pod sk~~aczy, postawie biedotę, wieJęką,tych !e: 
niosły na powierzchnię dolne, jałowe war: renow gospodarczo na nogi, wyrwac z obJęc 
stwy ziemi. Mieszkańców wsz~tkich wsi nędz~. • . . • 

Dziwnym zbiegiem okoliczności władze 
powiatowe nie okazują należytej troski o 
los jej mieszkańców. 

Powiat łęczycki otrzymywał od Państwa 
kredyty budowlane. Tak się jednak działo, 
że z kredytów korzystali dotąd mieszkańcy 
najbogatszej wsi Tum, zaś z reguły za jed
nym czy dwoma wyjątkami nie korzy
stali biedni rolnicy wsi Stawy. Mogłoby się 
zdawać, że sprawa bogatych gospodarzy 
bardziej leży na sercu władzom powiato
wym Łęczycy niż sprawa biedaków ze znisz 
czonej wojną. wsi Stawy. 

Mój przyjaciel, Kazio, zawsze się ubiera I 
właściwą JjJatelistom starannością, wskutek 
czego wygląda barwnie i estetycznie jak zna· 
czek pocztowy - 22 bm. jednak po prostu 
stwo1zył „KREACJĘ". Eleganckie białe shor· 
ty, piękny krawat czerwony w biały. rzuci~, 
blezer w paski, kapelusz słomkowy na głowie 
- w ogóle ef, el. 

- Ho, ho - zawołałem z podziwem - aleA 
się, bracie, wystrychnql! 

- To wszystko .symbolicznie - odparł po
w-0żnie Kazio. - Na znak potrójnego święta. 

- Jak to - potrójnego - spytałem. -
Przecież dziś mamy jedno wielkie święto: 4-tq 
rpcznicę lipcowego Manifestu PKWN. 

położonych na terenie poligonu Niemcy wy- A Jef?li ta~, to tr.zeb!1 to zrobic. 
siedlili albo wywieźli na roboty do Rzeszy. Sądzimy, ze WoJe;vo<!zka. Rada. Narodo-

. . , . . . wa oraz Zarząd WoJewodzki Związku Sa-
Po ~oleruu (!hłOI?I w;ocih. na sw.oJą mopomocy Chłopskiej już niebawem poin

~emię. Nie było dornow więc mieszkali. w formuje naszych czytelników oraz miesz
.z1emiankach, w ~unkrach, lub W drewn~a- kańców „poligonu" sieradzkiego o swoich 

A to niedobrze. Bardzo niedobrze. 
A może to poprostu kumoterstwo. Ale 

to przecież jeszcze gorzej. Wieś Stawy mu
si uzyskać pomoc. 

- To też - przytaknql Kazio - ale ponad· 
to, dwa inne. Zjednoczenie młodzieży czyli 
stworzenie ZMP i otwarcie WZO. Tak jeat czy 
nie1 nych baz:a~ach w~atrt:m.p~dszytych. Był.o .1m poczynaniach w tym względzie. 

bardzo cięzko. Nie mteh inwentarza am zy- * Starostwo łęczyckie, Powiatowa Rada 
Narodowa Powiatowy Związek Samopomo
cy Chłopskiej. Komunalna Kasa Oszczędno
ści powinny poczynić wszystkie nJezbędne 
kroki, aby oomóc biednym gospodarzom 

- Owszem - zgodziłem się chętnle - al• 
nie widzę żadnego związku między twoim etro 
jem a w/w. wydarzeniami niecodziennej da.tyr 

wego. an_i martwego. A trzeba było upra- Jest w powiecie łęczyckim wieś Stawy. 
wić ziemię. W czasie działań wojennych we wrześniu 
Państwo pomogło na ile go było w owych 1939 roku wieś ta ~ostała ca_lkowic!e spa!o: 

·ciężkich czasach sta.ć. Ziemia została czę- na; St!-1-WY _.,. to ~10ska: kt?ra n.aJbardzieJ 
ŚClOWO uprawiona. Obe~nie już .Prll;wie. ca- ucierpiała ~ ~niku d~ałan wo.1e~1?-Ych ;v 
Ja ziemia dawnego pollgonu -mem1eck1ego CB;łym P.o;v1e~ie łęc~y~kim .. J?o. d_z1s dma 
jest obsiana. w~ększosc mieszk~ncow gruezdzi się ~.pro-

te.i ilotą.d zapomnianej wioski. -
Czekamy na informacje ze strony wspo

mnianych wyżej władz o podjętej przez 
nich akcji nomocy. Sądzimy, że długo cze

- Hebes! - zawołał Kazio, łapiąc alę %6 
glowę. - Kompletny hebes! Gdzie mll.!z oczy, 
czlowieku? Czy naprawdę krawat mój nic cJ 
nie przypomina? 

- Bo ja wiem - zawahałem się. - Chyba 
. . . • . . Wizorycznych lemankach. A przewazaJą w 
Ale we wsi Jez1ory I w uinych wsiach tej wsi małorolni i średniorolni "'OSpodarze. E. Uzdań.ski. 

kać nie będziemy. - flagę. 
- Właśnle - ucieszył s.lę uczony /JJ11te1Jo. 

poligonu żyje się jeszcze ciężko. Już, praw- -·-------------"'------------------------
da, część gospodarzy ma jaki taki dacp. nad Interpelacje na1zuch C;rr,itelnihóUJ 

sta - flagę. To na cześć dzisiejszej rocznicy. 
A kto, powiedz, chodzi w ahortacM 

głową. jaką ta~ą chudo~ę. Są nawet i ta.cy 
er:częsliwcy, ktorzy maJą wł!lsnego kom~, 
bo PRństwo prwną liczbę koni rozprowadzi
ło wśród mieszkańców poligonu, bądź to za 
darmo, bądź na spłaty. 

Ale sytuacja mieszkańców poligonu jest 
nadal jeszcze nie do pozazdroszczenia. Bar
dzo wiei u gospodarzy wsi J eziory i innych 
wiosek poligonu mieszka jeszcze w zabudo
waniach prowizorycznych. Nierar: w jed
nym budynku przez cienką ściankę sąsia
dują ze sobą ludzie i bydło. Nie mają tak 
niezbędnych maszyn gospodarskich jak 
młockarnie, siewniki i inne niezbędne w go
spodarstwie. Boleśnie wciąż jeszcze daje 
się odczuwać brak sprzężaju. 

Ciężka ta sytuacja większości mało i 
fredniorolnych gospodarzy wsi Jeziory od
daje ich na pastwę wyzysku bogaczy wiej
skich, lichwiarzy, którzy tuczą się na cu
dzej nędzy. 

Za wypożyczenie na. dzień pary koni bo
~ci ~ospodarze z okolicy żądają pięciu i 
więceJ dni „odróbki" pieszej. Właśnie w 
czasie najbardziej pilnych robót w polu. 

Za. wynajem młockarni tądają opłaty 
50 kg żyta lub pszenicy za godzinę użytko-
:wania. _ 

Z faktami tymi nie wolno się godzi~. 
Niezrozumia\ym. jest, te dotąd Zarząd 

Wojewódzki, Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej nie zajął się w spo 
l!Ób należyty ani wsią Jeziory, ani innymi 
wioskami poligonu sieradzkie~o. Dlaczego 
właśnie w tych wioskach w pierwszym rzę
dzie nie założono spółdzielczych ośrodków 
maszynowych, a jeszcze lepiej spółdziel
czych ośrodków maszynowo-traktorowych. 

Bo ziemi poligonu sieradzkiego bez trak
torów nie oczyści się od chwastbw, które 
opanowały pola zmniejszając wydatnie plo
ny. 

Ale i to nie wystarczy. Trzeba pomyśleć o 
wszechstronnej pomocy dla małorolnych i 
średniorolnych wsi J eziory i innych wsi po
ligonu sieradzkiego. Trzeba, aby kredyty 
przeznaczone na zabudowę dotarły w pierw 
lłi/Elłllllllllł/11/lllllllJIJllll!lnl!lllllJlłllllfllllflllll'lllllllflllllll~~M'lllllllRll~ll~llllllllJl lllflllll ~llll 

Czątelnlcą piszą 

n12 tJl~o ma . ZJikn 
Ostatnio ze składów aptecznych, aptek i 

drogerii znikł szereg artykułów 1 chemikaW -
trndno na. przykad kupić kwu solny i sisrko· 
wy oraz amoniak. W wielu aptekach nie moż· 
na., na przykład dostać zupełnie ligniny ani 
~ody utlenionej. 

W związku e: tym zwróciłem tri~ do Cen
tnli Handlowej Przemysłu Chemfoznego w Ło· 
dzi p<> wyjaśnienia. Okazało się, !e kwasy Sił 
artykułami reglamentowanymi 1 przede wszyst
kim PIZ!dzielane Sł dla potrzeb przemysłu 
włókienniczego i metalowego. 

Inaczej natomiast przedstawia się !!prawa, 
jeżeli chodzi o Ugnint 1 amoniak. Artykuły te 
ą na składzie w Centrali i każda apteka może 
je otra:ymać zależnie od zapotrzebowania, kt6-
re zgłasza. R.zecz jednak polega na tym, że na 
artykuły te jest stosunkowo niska marża. zarob 
kowa. i dlatego apteki nie kwapił sit ze skła
da.mem zapotrzebowa:6. Wychodzą widocznie z 
założenia, że jeżeli mają, ich zdaniem, zbyt ma 
ło ziuobić, to konsument może się bez tych ar
tykuł?w obej§ć. I tak napnyklad kilogram 
amoma.kn ko~ztuje aptekarza w hurcie 20,SO 
złotych. W detalu aptekarz może według usta· 
lonego cennika policzyć za, kilogram amoniaku 
28 zł. Kilo~a.m ligniny w pn.czkach 50-gramo· 
wych kosztuJc 1S9 zł„ w detalu może być sprze 
dany za 251 zł. 

Wydaje się nam, ie l!praws zaopatrzenia 
aptek przynajmniej w podstawowe artykuły 
apteczne, powinna być kontrolowana. przez 
miarodajne czynniki. Nie wolno bowiem tolero· 
wa6 aspołecznego stanowiska. niektórych aptek, 
które pracują. wyłącznie fUa własnego zysku, 
nie dbają.e zupełnie o odpowiednie zaopatrze· 
nie ry;llk.u. 

8tałf czytelnik. 

- Na ogól - młodzież - za.uwatylem • 
strożnie. 

- Mau Mr/ę1 - wrzasnql Kazio. - Sho1'
ty założyłem ku czci ZMP, a teraz: jak cl lłlę 
zdaje, akąd ten kapelusz I z czego ten bleMrr 

- Kapelusz? Ze sztuki L<lbiche'a.„ 
Towarzyszu Redaktorze! prośbą o zwrot kosztów. odmówiono mi ka· - Głupiś! - zdenerwował alę Kazio. -
Pragnę poruszyć na łamach Waszego pi- tegorycznie, i powiedziano, że gdybym cze- Il Kapeli:-s~ z .Wałbrzycha, a b. lezer z wełny bJe-

sma sprawę stosunku Ubezpieczalni do lecz kała do 1 sier~nia otrzymałabym okulary Iawsk~ej. Ziemie Odzyskane. To na Ich czdd 
nictwa społecznego na odcinku okulistyki. w Ubezpieczalni. a jeżeli chciałam szkła w związku z Wystawą! 

W tych dniach zgłosiłam się do lekarza mieć szybciej, muszę sama ponosić koszta. 1:-Vsi!omnlawszy 0 Wystawie Kazlo Jakol m 

Czy tak wolno? 
rejonowego-okulisty przy ul. Legionów 3 Zapytuję, czy takie traktowanie ubezpie- '! sępił się. 
z prośbą, by ~badał mi wzrok i wypisał od- czonego jest słuszne i czy Ubezpieczalnia - ~a Wystawę ---: o§wkz~czył - to chyba 
powiednie szkła. Pracuję w wydziale płacy ma prawo na pewien okres czasu w jednej' nie pojadę, ~o bym się czul jak osioł. 
i jestem jednocześnie kasjerką w Warszta- z dziedzin lecznictwa zawieszać swoją dzia- - Rozu.mi.em twoje skrupuły - zacząłem 
tach Samochodowych Ministerstwa Bezpie- łalność? Dlaczego konsekwencJe takiego go d.obrotlJ~ie pocieszać - tępy festeA, nie 

• L d · · · · · · b · „ będziesz mogł ogarnąć Wystawy awym eta· czenstwa w o z1 - Jest więc rzeczą zro- postępowarua ma pono~1c u e.zp1eczony. snym umysłem ..• 
zumialą, że wada wzroku w dotkliwy spo- PrzeClf>ż Ch;}'.ba l!bezpieczalma . została _ Ciasnym umysłem' _ oburzył się zb.Je
sób utrudnia mi pracę. s~worz~na dla ube~p1ecz~nych, a me ubez- racz znaczków. _ Na Wystawie jest wszyatko 

Lekarka-okulista Ubezpieczalni odmówiła p1ecz~m dla l.Jbezp1eczal?i. . • jasne, Jak na dłoni/ 1 oryginalne eksponaty J 
mi wypisania odpowiednich szkieł, tłuma- Moul! zdaruem 9dp~w1e~ę czynniki. "!1n· makiety 1 wykresy... · . 
cząc się okólnikiem Ubezpieczalni. która ny z11;mtere~owac się bliżej okólnikiem _ No, więc 0 co ol chodztr 
postanowiła, że, prawdopodobnie ze wzglę- Ubezpi_eczal~, dotyczącym przerwy w wy- _ Chodzi ml 0 to, te _ Jak p!<&zq _ Wy-
du na urlOJ:>Y do 1 sierpnia br. nie będzie dawaruu szkieł ~bezp~eczon_ych, skontro!<?- 3 tawa jest bardzo bogata. Tyle do oglqdanla, 
dowala ub.ezpieczonym szkieł. Do 1 sierp- wać tę sprawę i. 'YYciągnłl;? ko!lsek~encJe że J to wabi J to nęci. Dlatego Ja właśnie o 
nia br. w Ubezpieczalni nie pracują optycy. w st?13unku do te.J mstytu~.ii, ktora me wa- tym osiołku Buridana, co to mu w żłoby daJ!lo.„ 

W tym stanie rzeczy nie pozostało mi ha. się postępowac z ubezpieczonym według - A któt cl każe wybierać? - roześmlałem 
nic }nnego, jak zaip.ówi~ szkła prywatni~, własnego „widzimisię". 3/ę. - Po prostu wszystko po kolei obejrzysz, 
bowiem bez okularow me mGgę pracowac. A. Z. tylko na parę dnJ musisz ilę wybra~ ... 
Kiedy ztrróciłam się do Ubezpieczalni z '(Nazwisko i a,dres znane Redakcji) B. Tam. 
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Glos; 1.ycla I slu.sznąch praw 

Nie i-uszvmv slqd 
Lud Ziem Odzyskanych o llłcie papieskim 

- • I basla 
(Od specjalneąo wąslannlha „Glosu"J 

Ziemie Odzyskane ciągle /eazcze pozostają pod przykrym wrażeniem Ilstu papieskie
go do biskupów niemieckich, w którym, jak wiadomo, Pius Xll wypowiedział się przeciwko 
objęciu przez naród polski Ziem Odzyskanych. I z tym li6tem paple6kim irupełnie nie zgadza

my! Każdy Polak bez względu n.a to, czy jeet 
nabożny, czy też nie, jednako kocha 6Woją Oj· 
czY'Lllę i dlatego wbrew podszeptom i u.ku· 
&Om kogokolwiek bądź, Ojczyzny 6Wej M nic 

I dlatego może każda prowadzona tu rozmowa , w len czy Inny sposób rot.rąca wre
szcie o sprawę tego listu. Ale, gdziekolwiek do takiej rozmowy dochodzi, czy to w Le
gnicy, Zielonej Górze, Szczecinie, Jeleniej Górze, czy we Wrocławiu - z robotnikiem, 
chłopem, lub inteligentem, z kobietą czy mężczyznq, starcem czy młodzieńcem, wazędzle 
spotkać się można z jednolitą J zdecydowaną postawą wszystkich bez wyjątku rozmów

' ców, 

nie oddal" 
• 

Starsza, o przyprós.zonej siwi'Z.ll!l głowie ~
holm.ka. Zaczerwienione, :zmęczone o<:ry Zlll!!ła• 
niają mocne «z.kła. Męia zamordowało get;tapo. 
Syn zginął w powstaniu warszawskim. Nazy
Wu sfę Helena Konecka, 

Zygmunt Szwaryński jest włóknian:em od 
niedawna. Urodził się w rodz.inie chłop· 

ski,.ej w woj. białostockim. 
Na dwuhektarowym gospodarstwie „gospo

darował„ wraz z dwoma braćmi. Z długów ni
gdy nie wyła,ził i sycy bywał najwyżej kilka 
razy do roku ,a o ubraniu, „to szkoda mówić„. 

Zdawałoby się, że gor.szej biedy być nie mo 
że. A jednak„. Przyszła wojna, okupacja i o
bóz. 2 i pół roku spędził Szwaryński w oboz:ie 
w Saxenhausen. Tam się przekonał; że nędza 
ludzka i nieszczęście nie mają dna. Dziś pra
cuje w Państwowych Za.kładach Przem~łu 
Wełnianego Nr 18 w Zielonej Górze, potiiada 
przyzwoite mieszkanie, ożenił się. Okazało się, 
że jest zdolnym r<>botnikiem. Wprawdzie nie 
zarabia je6zcze wiele, ale przecież er. miesiąca 
na miesiąc je6t lepiej. 

Teraz myśli o in.auce. Chwilę mllczy, obra
cając w r~ku jaki·eś olbrzymie niu.z~e, a po
tem dodaie: „Swoj!l drogą ten list papieeki 
sporo krwi ludziom napsuł. Przecież od religii 
się nie odrzekamy. W religii s.ię urodziłem i 
wychowałem. Do kościoła chodzę. Ale :z tym
woła · w podnie<:eniu - zgodzić się nie mogę, 
że kiedy mnie wnętrzno9ct wypruwali w Sa
xenhausen, to nikt 6lę w Rzymie nade mną 
nie litował, a dziś nad Niemcami się płacze„. 

Chwila milczenia i nare6zcie zdecydowany, 
ostatni akord: „Nie, panie! Z tym nigdy się 
nie zgodzę„. 

* 
Inżynier Zdzisław Stanryń.6kl ujmuje odpo~ 

wied.zialne sta-nowisko w Zaodrzańskiej Fabry
ce Budowy Wagonów { Mostów. Z dum<ł po
kazuje mi halę, w której stoi kilkadziesiąt ob
rabiarek nowej polskiej produkcji. Fabryka 

-~ -- _ z Radomia, . .Strzelczyk„ z Łodzi, 
„Krusze" z _Pabianic, „Cegielski„ :z. Poznania 
i różne inne wytwórnie pozostawiły już tu 
swoje „wizytówki". 

Najpierw rozmawiamy o nowych magzy
nach, z których :inżynier jest bardzo zadowo
lony, potem przechodzimy na wiadomy temat. 

„Ten list, proszę pana, to nie jest sprawa 
relig; jna, ale czysto polityczna, Watykan chce 
wykorzystać Niemców, jako taran pr.zeciwko 
.PO&teoowi. Dziś wygrywa Niemców, jutro 

mógłby kupować kogokolwiek innego. 
Jakbyśmy jednak nie oceniali motywów po 

stępowania papieża, wszyscy Pola.cy bez wzglę 
du na wyznanie czy przekonani-a politycz.ne, 
mają jeden sto6unek do tej sprawy: NIE RU
SZYMY SIĘ, I BAST Al" 

• 
Jadzia ma dziś lat 19-de. Gdy była 

10-Ietnią dziewczynką, ojca jej, leśniczego w 
borach Tucholskich, zamordowali Niemcy. Na 
Pomorzu polskość miala przecież zostać wytę
piona bez śladu. 

Jest poruszona 05!atnim w~tąpieniem Wa· 
tyka.nu w sprawie Ziem Odzyskanych. 

„Papiet - mówi - nie powinien się 'Wtrit· 
cać w świeckie 6prawy. Dziś Niemców bandy· 
tów broni, a o na« nie pamiętał, kiedy naa ka
towano i mordowano. Jesteśmy na gwoich zie
miach i nikt nas etąd nie rnsxy. NIE PO TO 
CHYBA ZGINĄŁ MOJ MĄŻ I SYN, ŻEBYM 
DZIS POSZŁA ZNÓW NA PONIEWIERKĘ„. Trudno sobie wyobrazić mękę matki 1 Ja

d'Zi w ciągu wielu lat upiornej nocy okupa
cyjnej. 

Obecnie Jadz!lfl. pracuje w Pań.stwowycl!. Za Takle jest prawdziwe, eute.ntyczne "blia;e 
kładach Przemysłu Dzi-ewiarskiego w Legnicy. ludu na Ziemiach Odzyskanych. I t~ n.ie 
Nauczyła się za.wo du, zarabia tyle, że wys tar- •z•m•i•eni_!\_Ża•d•n•e-e•n•c•y•k•!:i•k•i •a.n-i•l•los..ty._. ----
cza jej na przyzwoite utrzymanie. Ma,tka w 
domu - mają trzy pokoje z kuchnią. 

- Czy nie za dużo? - pytam, 
Dziewczyna lekko eię rumieni. - Mam na

rrzecwnego, wkrótce wychodzę za mąż. Będzie 
nae więcej. 

Czy tęskni do gwolch borów Tuchol6k!ch? 
„Owezem", chciałabym tam pojechać, a.le na Ob. Złoty Leon. Powinlliście ~ócić się 
wczasy. Mieszkać i żyć będą tutaj. Bez wzglę- do Kuratorium Okręgu Szkolnego Lódzkie du na to, co mówi Rzym". 

* go w Lodzi przy ul. Jaracza 11 do wydziału 
Pańetwow9 ~akłady Przi;mytłu Konfekcyj- szkolnictwa zawodowego. Wydział ten je8t 

nego w Szczecinie. W odd'Z1ale przygotowaw- . . .. 
c.zym młody robo•tnik wykrawa przy pomocy I czynny rówmeż w okresie wakaCJl. Mo!ecle 
specjalnej maszyny części składowe ubrania również zgłosić się do Komendy Wojewódz 
męskiego. Kil.kanaście warstw "tkaniny, jedna . " • 
na. drugiej, a nóż-taśma, szybko iporrusz.ająca. kiej „Służby Polsce , która. to orgamzacja 
się, .wyciina po kilk~naści~ ~awałków od.razu./ urządza poza obozami dla młodzieży rów„ 
Manan Osmp.ek musi uwazac . .O wypadek nie nież i bezpł t ku di t 1 grafi t6 
trudno, a przecież pracuje dopiero niedawno 1 • a ne rsy ra O e e S W W 
w nowym zawodzie. „Zreszt<ł - mówi - Sopać Lodzi. Komenda. SP mieści si~ w Lodzi 
nie wolno t~ J dlatego, że Z?rganizoweliśmy przy ul, Marii Curie-Skłodowskiej 30 
współzawodnictwo pracy. Kazdy i nas 6ta.I'ft • 
się dać jak największ<ł produkcję, Na razie ja. I • ~ • 
prowadzę - o~iągam. 250 procent normy„. Stały pracownik PZT. Pr<>!imy 0 dokładne 

- Czy macie zamiar tu pozostać? „e>ctyw!- wyjaśnienia zw! zk. w · M 
ście, a gdzież się mam udać? TU JEST TERAZ . . ~ ą u z aszym 11stem. !>-
MOJA OJCZYZNA I STĄD SIĘ NIE RUSZĘ" . zecr.e skomurukować się 11: nami -0sobiście, lub 

Chwila zaetanowienia, a potem obywatel napisać nam jasno, Q jak~ s~wę Wa.m chOo! 
06umek wykrzykuje z obUiz.eniem: ,,Ml: &o tu J dzi. - - - -- -- ---~ 
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Pa as tary sposób 

n iezbędnym i nie.zastąpionym dla człowieka 
pokarmem 6ą świcie, 6-0<:.Zyste roślny, tzw . 

:zieleniny. Choc:aż są one wodniste, zawierając 
80 do 92 procent wody, to jednak dostarc1.ają 
nam niezbędnych soli mineralnych oraz uzu
pełrua1ących substancyj odżywczych, zwanych 
popularnie witaminami. Znajdujący się w ta
kich pokarmach błonnik (zwany celulozą) - dleno mlek.a. Wspókześni mieszkańcy więk
którego wprawdzie na.sz ustrój nie trawi - ·szych mtast w Polsce znają zaledwie kilka ki
nie tylko nie jes t dla nas sz.k.-0dli~-y i „obcią- s.2-0nek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wło
żający„ , ale wręcz pożyteczny, albowiem po- .Xian na Litwie, Łotwie, Polesiu spotyka się 
budza mechan:cznie ruchy kiszek, zapobiega- kiszone jabłka, brukiew, pokrzywę i w ogóle 
jąc szkodliwym dla zdrowia zaparciom stolca. tzw. „boćwii1ę„ (rosyjsk:e „botwa„). Boćwina 

Ziarna zbóż i mięso zwierząt nie są pokarmem oznacza w ogóle nać czyli zieleń roślinną uży
peln:iwartościowym i muszą być uzupełniane waną jako pokarm. U nas rozumie się pod na
„zielcnmami". Toteż polewki, papki oraz sa-1 zwą boćwiny nać buraczaną. Na Litwie wy
łatk1 roślinne znajdujemy w jadłospisach raz „batvinis", a na Łotwfo „batvini" oznacza 
wszystk1c11 ludów na kuli ziemskiej, zarówno nie tylko nać buraczaną , ale również potrawę 
u m: c-szkańców krajów podb!egunowvch, jak zrobioną z zielenin, czyli jest synonimem na
i u murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- szego bar-szczu (ros. „bor5zcz."). 
mienne są tylko gatunki roślin i sposoby ich 
przyrządzania. 

ZAPASY ZIELENIN NA ZIMĘ 
KISZONKI Z DZIKICH ROSLIN 

iegdyś kiszonki prządzano z różnych ro
ślin dzikich: dzięglu, kminu, kobylaku, 

• r s -
1arzyn i OWOCÓ 

prymitywną postacią kiszonki roślinnej jest 
„s.olomacha" albo „sałaputra" u włościan w 
głę'>; Rosji oraz na Syberii. Przyrządza ją lud
ność w jesieni z naci jarzyn, a nawet dzikich 
zielsk. Materiały te zwala się do beczki, zale
wa wo<lą deszczową, p.rzyciska deska.mi 1 ka
mieniami i pozo&tawia do skiśnięcia. Kiszonki 
takiej robi się duże zapa6y, aby jej 6tarczyło 
na całą :z.imę. Kwa.śną wodę z sałaputry -zabie
ra ludność w czasie robót wiosennych w pole 
jako napój orzeźwi.a.j(\cy. Półdziilcie ludy pół
nocnej Syberii oraz Eskimosi gre:nlandz,cy ro
bią kiszonki z rozmaitych zielsk. Z takiej „dzi
kiej" kiszonki przyrządzają rodzaj higosu z 
mięsem reniferów i słoniną z tzw. psów mor
skich (gatunek fok). 

gieru. Gier (albo podagrycznik, p06polity ZASPAKAJANIE „GŁODU MINERALNEGO" 
chwast w ogrodach i zaroślach) był niegdyś W ogóle potrawy, otrrz:ymywane drogą kwa
jadany w PolGCe nawet na dworze królewskim. śnej fermentacji ze świeżych roślin lub 
Swiadczą o tym rachunki dworu królewskiego mleka są bardzo rozpowszechnione u ludów 
Jadwigi ii Jagiełły z końca XIV wieku, w któ- północnych krain. Kwas mlekowy, powstający 
rych znajdujemy w okresie wiosennym częste przy }cwaśnej fermentacji, ~worzy la.two roz
poą:ycje wydatków na ziele zwane „gir" albo pus.zczalne sole z pierwiastkami niezbędnymi 
gier, nabywane na rynku krakowskim. W cza- dla naszego ustroju, tj. wapniem, magnezem, 
s'.e mego pobytu na Wileńszczyźnie -spotyka- potasc.m., żelazem, dzięki cz.emu kios.zonki są 
lem u ludności wiejskiej kiszonki wiosenne I bardzo cennym środkiem remineralizacyjnym 
przyrządzane z gieru, który tam nazywają przy objawach głodu mineralnego, którego 
„śnitką", a po litewsku „garsve". Najbardz,ej I czę-;to doznajemy w okreiSie zimy. Należy rów-
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NASZ DZI t NAUKOWY 
Illez podkre.5lić , że w kiszonka.eh dobrze 6lię 
zachowują witaminy, z których naiważniejStZe 
znaczen,e posiada dla nas witamina C czyli 
kwas askorb;nowy. Rola kiszonek w odżywia
niu na-szej ludno:;ci zmala!a od czasu rozpo
wszechnienia si ę ziemniaków (mniej więcej od 
100 lat), albowiem ziemniaki są śwleiym por 
karmem roślinnym, bogatym w sole minernlne 
i witaminę C. Ziemniaki potrafimy do6konale 
przechowywać przez całą zimę. Dlatego dziś u 
•udu wiejsk iego spotykamy mniej .kiiS:wnek, 
niż to było przed wiek iem. Wys.tarczy jednak 
przvtoc.zyć nazwy istniejących dziś jes·lcz.e po
traw ludowych słowiańskich, jak: barszcz, żur, 
kis.el. szczi, kwas, kit>z-0nka, kwaszenina, kwa
sza, kwaśn:ca, kwasoka, kisylycia, bras.-zka, 
aby się przekonać, jak wybitną rolę w poży
wieniu człow:eka północy odgrywają produ.k.· 
ty kwaśnej fermentacji. U ludów pasterskich 
pokarmy kwaśnej ferm entacji przyrz.ądzane są 
z mleka. Należą do nich bułgarski jogurt, kau
ka6ki kefir, tatarski kumys, góralska .Zętyca, 
żybura, serwatka. W swo·im czasie jogurt i 
kwaśne mleko było zale<ane przez prof. Miecz 
nikowa jako najbardziej higieniczne pożywie
nie, zwłaszcza dla ludzi -star-;;zych. Ludy poh1d
nia jadają również polewki „boćwinowe", ale 
nie z kiszonek, lecz rośli.n świeżych, z.akwas'Ui
ne octem lub sokami z owo.ców. Np. na Sycylii 
ulubioną polewką jest „zuppa di verdura" (po
lewka z zlelenin). przypominająca tzw. mało
rosyjski barszcz. Z czasem, gdy sztuka ogrod· 
nicza potrafi nas zaopatrzyć: w świ eże jarzyny 
w każdej porze roku, zaniknie używanie ki
szonek, a wtedy produkty zawierające kwae 
mh~kowy będziemy kupowali.„ w apte"kach. 
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Ludy klimatu gorącego i ciepłego mają do 
rozporządzenia świeży, soczysty pokarm 

roślin.ny w ciągu całego roku i nie potrzebują 
&ię troszczyć o konserwowanie go. Znacznie 
gorzej bywa w krajach północnych, gdzie w 
<lkresie zimowym wegetacja roślin z.ostaje po
wstrzymana na 5 do 8 miesięcy. Tam trzeba 
rob ić zapasy zielenin na okres zimowy. J est 
rzeczą ciekawą, iż różne narody zam i eszku jące 
środ kową i północną Europę, Syberię, Mandżu
rię i Japomę obrały jedną i tę samą metodę 
konserwacji, mianowicie kiszenie albo kwasze
nie. Widocznie wielowiekowe doświadczenie 
wykazało, że jest to metoda najwłaśdws-za i 
że kwaszony pokarm roślinny jest odpowied
nieis.zy dla naszego ustroju, niż otrzymany 
'(lrzez wysuszenie ziela (jak robimy sian<> dla 
'lWierząt trawożernych). 

ZASADA KISZENIA 
Wystawa pośmiertna dzieł St. Ostoi-Chrostows ieg 

Zasada ki-szenia (kwaszenia) jest następu
jąca. - Swieży materiał roślinny, jak pą

ki, li icie,' soczyste łodygi, zielone owoce, mię
siste korzenie, <>dpowiednio pokrajane, ubija 
&ię lub udeptuje szczelnie w beczkach, skrzy
niach lub nawet nieprzepuszczalnych dołach 
wykopónych w ·ziemi. Ubijanie materiału ma 
na celu jak naj-staranniejs.ze usunięcie powie
trza. Ubitą masę przyciska się deską i kamie
niami oraz przykrywa szcz,elnie, aby powiet1'2e 
możl·'. wie nie miało dostępu. W przygotowanej 
w ten sposób masie zaczyna się osobliwa kwa
śna fermentacja, przy której wytwarza &ię z 
cukrów i węglowodanów roślinnych kwas mle
kowy albo mleczny. Swą nazwę otrzymał stąd, 
że wytwarza -się w kwaśnym mleku, gdzie po 
raz pierw.szy został wykryty w 1780 roku pnez 
aptekarza K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
się pod wpływem osobliwych drobnoustrojów, 
zwanych bakteriami kwasu mlekowego. Bakte
rie te należą do tzw. beztlenowców i ro-zwijają 
s;~ bujnie dopiero po zabetZpieczeniu masy ro· 
śllnnej od dostepu powietrza. Kwaśny odczyn 
soku i brak powietrza nie pozwala rozwijać 

f!.1,!J ..,. óldzi . lnl Plastqhów 

s iP bakteriom gnilnym i dlatego kis-zonka daje ..$ .~· . 
s!ę dobrze przechowywać, zwłaszcza w chło-
dzie. w ten sposób kwasi się u nas kapustę. W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. l Komandorią Orderu Polonia Restituta i 1>'3-
a dawniej inne rośliny, a dla zwierząt domo- Spółdzielni Plastyków nastąpiło uroczyste Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Alei Zasłużonych. 
v.ych pa-szę zieloną (-silos). otwarcie pośmiertnej wystawy dzieł Stamsła- a prace jego podzi'A>iano prawie na całej kuli Jeśli chodzi o twó1czo:>ść artystyczną Chro-

DOBRODZIEJSTWA wa Ostoł-Chrostowsldego. z ziemskiej; od Portugalii i Hiszpanii poprzez ca stowsklego, to zamyka się ona zasadniczo w 
KW ASNYCH POKARMÓW Przemówienia wyglrsill Prezes Związku lą Europę, Finlandię i Rosję, Amerykę, Kana- ramach dziesięciolecia od 1929 do:> 1939 roku. 

Drugi sposób kiszenia polega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wi<:eprezy- dę aż po Hono:>lulu. Wychowanek Warszawskiej Akademii Sztuk 
matBriału roślinnego czystą wodą tak, aby dent miasta, ob. Bugajsld, który dokonał rów- Pisali o nim w superlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, Bartłomiej-

go całkowicie pokrywa.la i zabezpieczała od nież przeoięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, a:rtyści i lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pro:>fe-
d06tępu powietrza. w ten sposób kwasimy o- Wystawa obejmuje 184 prace i jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątki najwyższych nagród sorów rzetelny stosunek do sztuki i umił'Jwa 
górki, burak.i, jabłka, pomidory, borówki. kow'l starannie zorganizowana. i odznaczeń. nie rzemiosła artystycznego, tworząc w ciągu 
Szczelnie zaszpuntowane i trzymane w chlod- Chrostowski zgas! w pełni sił męskich, po- Sława i zaszczyty szły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkowo:> czasu, swój odrębny 
nym miejscu mogą przetrwać aż do następne- zostawiając po sobie wspaniałą spuściznę ar- tystą. już od najwa:eśniejszych lat jego twór styl graficzny. 
go lata. Wytwarzający się przy ki-szeniu po- tyst)'.c:eną.. . . . . \ czośCl. . . . Sztukę Chrostowskiego, poza rzadko spoty 
karmów kwas mlekowy nie tylko nie je6t szko Dzieła 1eg<? zdobią d2:ies1~tk1 na3lepszych Zmarł w pię~.dz!es1ąt~ roku źyCJ.a, jako kaną d'Jskonalością techniczną cechuje swo
dliwy dla -zdrowia, ale wręcz pożyteczny i po- muzeów kra1owych i zagranicznych, nie mó- Rektor Akademii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywna ć, 
trzebny. Mianowicie takie kwaśne pokarmy po która zapala wyobraźnię widza. 
wstrzymują fermentację gnilną w ki6z.k.ach, dla o • , • • . h I d • h Dzieła jego robią silne wrażenie nie tylko 
teqo sok z kiszonej kapusty lub ogórków, po-' pow1esc1 o zywyc u z1ac na znawcach .tej biało-czarnej sztuki, ale na-

6lę często Jak<> lek dietetyczny przy wzdę- Chrost'Jwski umiłował piękną książkę. Ze-
d.o"n:ie jak .ki6zone czy!! -zsiadłe mleko zaleca I wet na zupełnych laikach. 

c~ach i ~lej fermenta~ji w ki<szkach: ze .k~szon- Nowele Radzieckie" w J. azyku polskim stawia on w wyszukany sposób gatunek papie 
ki są rue tylko na1lepS1Zym i na1łatwie)Szym · lt ~ ru, czcionkę, ilustrację i obwolutę, tworząc z 
sposobem konserwow~nia zie)e~i1: na. okres. zi- j Na rynku księgarskim ukazał się w prze- j zmagań wojennych pokazują pisarze radziec- działa literackiego równocześnie prawdziwy 
mowy, le~ od~rywa1ą równ'.ez Jak~s spec1al~ kładzie na język polski tom „Nowel Radziec 1 cy walkę narodów ZSRR nie tylko w obronie klejno:>t sztuki graficznej. 
n~ :olę fiz1ologiczną. dowo?z1. fakt, ze lud~ośc kich". Książka składa się z napisanych w życia ale i wartości duchowych 1 moralnych Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 
wl ieis~a P::i:yrząd~. ~~!oin~ ~~eąg~l~~a n~ ~„~ ostatnim dziesięcioleciu opowiadań pisarzy ludzkości. Aktualna i bojowa tematyka nowel go exlibrisów, za które otr·zymywał w swo-
eo: rowmez na 10 " • " d · k. h W . t k t . 1 M . . . . h t ś . t t . L' im czasie tyle nagród i które będą zawsze bu 

W taki.ei· porze r~ku, gdy są 1·uż rośliny świeie . rą z1ec ic . YJą e s anowią nowe e a- me pommeJsza ic war o c1 ar ys yczne3. i- . 1 . ó 
v dziły zachwyt b1bliofi ow i kole ·cjoner w 

BARSZCZE ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci radz.'.eccy nie tworzą martwego sym- fk! 

Z kiszonek przyrządza się najczęściej po- ł Opowiadania Gorkie~o tchnące rewolucyj- bolu ponadczasowego człowieka. Historyczne gr~~r~sto:>wski w swym pracowitym życiu 
iewki kwaśne, których najpo-spolits~ym nym ~om~ntyzmem. 1 i:niłością człowi~ka. są tło akcji uwypuklone jest w każdym opowia- · majdował jeszcze czas i energię na pracę spa 

tyoem są tzw. barszcze. Rzadko ~t? wie 1ed: zapow1edz1ą nowe] llteratury rad7.1eck1ej, daniu. łeczną, jako organizator życia artystycą:nego 
nak, że na.zwa t.a pochodzi od roslliily zwane] której realizm nie jest równoznaczny z foto- Oficerowie żołnierze frontowi I party- W tej dziedzinie był również niezastąpiony; 
Barszcz, pospo~itej u. nas, na ~lgotnl'.c~ łą- kopią życia, a oznacza pokazanie człowieka zanci w opow'iadaniach Toł~.oja czy Szołcho- pełen rozważnej inicjatywy, sprawiedliwy w 
kach. Przodk~wie na~1 • ktor~y. m.e zna~i 1e-sz: w walce o zmianę otaczającego go świata. wa telegrafiści z opowiadania Gorbatowa 'Jcenach, nieustępliwy w raz powziętych decy 
cze kapusty i burakow, robili k1szonk1 z te) . . . . • . '1 zjach precyzyjny ich wykonaniu 
rośliny. Z czasem nazwa rośliny została i:irze- t 1'.'11strszowłskh1e opowiEadanb1e Ale~7ego Tol- stary lekarz ~ ~oweli Sebrgió'.usza Jenck1e~o, . W '1atach 1940-~ bierze udział . w ruchu 
niesiona na potrawy (polewki kwaśne) z k1szo- s OJa, zo oc owa, ren urga, ::i1monowa, starzec popełnia3ący samo JStwo wraz z zo- . . . ś y 

· · · eh · h oporu, nie prizerywaiąc rownocze nie prac 
nek roślinnych. Dziś prze~o mowimy: ba~~~z Gorbatowa I IIl?-Y . pisarzy wspolczesnyc n<,-lekdrką w szpitalu na oczach Niemców, pedagogiczne); szkoli studentów Akademii. 
kapuściany, buraczany, ogork~wy, a o .roshme dają obraz radz1eck1ego człowieka ,,.. latach aby nie pracować dla wroga - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekto:>ra 
„bar~zcz" . wiedzą tylk? botamcy. Kwasne po- wojny z hitleryzmem. Wojna wydobyła z. ra ludzie historyczni, konkretni, żywi i praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłownie z 
lewki z klszonek są uz.ywane tylko prze~ lud~ dzieckiego człowieka hart i bezwzględność dziwi niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
środkowej ~ P0

1
' łnbon~ej tEuhropył 1k.S)h·be'.'1 znJauJ.z w walce ale nie zniszczyła w nim humaniz- P;triotyzm ich i wiara w misję swego na- nocześnie pracuje pr.zy odbud'Jwle życia arty 

np. w Paryzu u mias ac w os 1c me - ' k d d . · k . . . . . t 
dziemy w sklepach i jadłodajniach kwaszonej mu i szacun u fa rug1ego człow1e a: rodu jakże organlczrne w1ąze się z głębokim s yc~nego. . . . . . 
k:ipu-s tv. kwaszonych ogórków, a nawet zsia- Na przykładzie konkretnych ludzi i Ich poczuciem solidarności z gnębionyljli przez iN1eublagan~ sm1erć łatmie q~. ~1espodz1ewa-
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m ' leryzm innymi narodami. Nie przypadka- n e w połowi~ rozpoczę eg') d ·~a . . . . 

• Wysta-wa -w~gon1e 
Staraniem Domu Wychowania Estetycznego I kazuje się Reich-stag w płomieniach. Grzmi ka 

i Techniki przy zakaukazkiej kolei żelazne) zor nonada. Niebo na ekra~ie pokrywa się dy
ganizowana została wystawa w wagonie ko- ~em. Efek~y wzrokowe 1 słuchowe odtwarZ'.1-
lejowym, poświęcona wojnie 1941 - 1945 r. Ją w 5posob. ~ezwykle .~lastyczny os'.atrue 
Nad ok.nami i na ścianach wagonu umieszczo walki w Berhme. Po chwili obraz się zm1ema. 
no fotomontaże, schematy, zdjęcia, mapy i Swięto Zwycięstwa na Pia~? Czerwonym .. -
rozmaite dokumenty z ostatniej wojny. G_rz~ salwy honorowe. Roznobarwne rakiety 

. . wzlatują do góry. 
Na s-zczegolną uwagę zasługu1e panorama, 

umieszczona w głębi wagonu. W pewnej chwi 
li aaśnia iwiaUo i na mlnlaturow·eJ scenie u-

Wagon - wystawa kursuje po rozmaitych 
dioaach kolejowych ZSRR. 

' . . . W p1erwsze1 sali wystawowej zna1duJe się 
wo akc!a wielu nov:el omawianego cyklu od- gablota. w niej poza ocaloną przez bnę 
bywa się poza granicami ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów i pamiątek, umiesiz
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotografię artysty oraz jego narzędzia . 
terską walkę i mękę cywilnej ludności Jugo- , pracy: ołówki, rylce, kostki do odbitek i klo
sławii w okresie zaciekłych walk o Belgrad. cek drzewa bukszpan'Jwego. 
Martyrologia narodu żydowskiego znajduje Mimowoll wzr'Jk pow:ra:?- do fotografii, .do 
wyraz. we wzruszającej noweli Walentego I szlac~etnej sylwetki. wielkiego artysty, do:> Je:-
K t · t o·cze nasz" I go pięknych wyrazistych rąk, kto~e małymi, 

a a3ewa P · „ ~ . " . · . · kruchymi narzędziami stwor·zyły dzieła„. 
„~owele Ra?z1eck1e c!;JSkonale przebzone I Dzieła te rozsławiły w świecie dobre imi('l 

na Język polski, dostarczą nam nie ~ylko za- sztuki polskiej i kształcić będą długo dusze 
d~wolen:a art~styc~nego, ale pogłębią w nas I ludzkie - bo .. 7.vcie-krótkie, lecz sztuka -
wiarę w człowieka 1 postęp. wieczna. 

.A. Słucki ~adeusz Grygiel. 
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Sił tę fi z poUJroten1 

„Ktent-nasz pan'' 
Odznaczenia i nagrody 

Ur oczystośt \V C ·~ n &a aU D 
dla 
re kej 

przodowników pracy 
Okręg :. wei KP w Ł·:. dz 1 

• Często uslt'arżamy się na złe traktowa 
nie ze strony ekspedie1!tów sklepowyc!1! 
na obsługę powolną i medorz~cz~ą .. C?t?~ 
miło nam donieść, że przynaJmmeJ Jesh 
chodzi o Powszechne Domy Towarowe 
- tych skarg tudzie~ żalów ~.uż ni~ bę
dzie, w wyniku bOWlE'.fil '.1-kCJl wspołza
wodnictwa pracy, podJęteJ prze~ pracow 
ników w.w. instytucji - kupuJący zys
kuja obsługę szybką i uprzejmą pod 
hasłem: „Klient - nasz pan" 

W związku ze Swiętem Odrodzenia 22 lipca 
w gmachu Centrali Dyrekc ji Okręgowej Kolei 
Pań3 twowych w Łodz.i , w przeddzień Swięta , 
dnia 21 brn, odbyła si ę ur.oczyswść dekorac ji 
Kr.zyżarni Zasług.i i Medalami Zwycięstwa i 
Wolno.ści ze.służo.nych pracowników DOKP 
oraz wręczenie .nagród przodownikom pracy. 
Jednocześnie na-stąpił-0 rozdanie de.kretów n-0-
minacyjnych i awansowych, obowiązu jących 
od dnie. 1 lipca 1948 r. W uroczysto·foi wzięli 
udział po,za r-epre;z,entantami władz kolejo
wych przedstawiciele Zarządu Okręgowe.go 
Związku Zawodowego Kolejarzy, par ti i poli
tycznych ri iPr•a-sy. 

nowe Ostrów Wlkp., Wojda Wacław - ma- ni•sta rz. Parowozowni Ostrów 'Wlkp. , Płóciennik 
sa:yn:sta parowozowni Karsznice i Ziieliński Jó- Józef - przodownik rzemi.eślników z Warsz
zef - zas tępca naczeln.ika Biura Kontr-0li Do- tatów Głównych z Ostrowia Wlkp., Wyka 
chodów DOKP. Jan - rzemi-eślnik z Warsztatów Elektrotech-

War·to.kiowe upominki w formie zegarków nic:z.nych w Wi·dzewie, Salonik Stanisław -
i rowerów otrzymało 6-ciu przodowników pra- robotnik Parowozowni Głównej w Łodz.i d Ko
cy : Ka,izer Józef - rzemieślnik z Parowozowni nariski Maksymilian - przodownik robotni
G!ównej Karsznice, Żymełko Antoni - maszy- ków Odcinka Drogowego Ostręszów. 
~~_.~„.~.._.,._,,,, r'""'I(}' _ .....,. ... ..,;~,.,......„ , . ..,.~..,.„ = == ...... ~~---

P.S. Inicjatywę P.D.T· polecamy gorą 
co przedsiębiorstwom handlowym i spół 
dzielniom prywatnym, tym zwłaszcza, w 
których - niewia;domo dlaczeg~ - P!!-
nuje zasada: „klient - nasz meprzyJa 
ciel" 

Krzyże ·zasługi otrzymali 111a-stępu j ący pra
cownky Okręgu: Je.gazie.k Feliks - rzemieśl
niJt Parowo.wwni Głównej w Częstochowi e. 
Jan.icki Stanisław - elektromolllter ze stacji 
ł.ódź-Ka1iiska, Kamiński Józef - torowy od
działu drogowego z Sieradiza, Mikołajczyk S.ta
Illisław - rzemieślnik ze s tacji Kutno, Pfranger 
Stefan - referendarz KP z Częstochowy, Pian
ika Leon - nastawniczy z e stacji Rudniki, Wi
duliński Władysław - p.rzodownik r.zemi-eśl
lllików parowo.zowni ,w Słotwinach. 

Pal ac 
dzieci 
Przy za.kładach PZPDż 
Nr 1, w pałacu pofabry
wncJdm, wzniesionym z 
w yzysku pracy robotni
czej, dziś mieści się kom 
fortowy żłobek. Radosny 
gwar i śmiech dziecięcy 
ozbrzmiewa w pięknym 

malowniczym ogrodzie 
w.§ród f nycl11 slonecz-1 
nych sal pałacu - żłobka. 

Jeszcze s·ę ten nie urodz 'ł.„ 
Ob. Aura ma wielkie kłopoty z zawodo

wymi malkontentami. W okresie przydługie
go zachmurzenia. i temperatury raczej umiar 
kowanej wzdychali: 

- CO ZA CHOLERNA POGODA! KIE
DY SIĘ WRESZCIE OCIEPLI I ZAZNA 
CZŁOWIEK PEŁNI LATA? 

Obecnie, w związkt1 z „nastaniem' ' wca
le pięknego wyżu ba.rometrycznego i tempe
ratury od 25 do 30 stopni Celsjusza, cit sa
mi malkontenc:i wyrzekają: 

- CO ZA CHOLERNA POGODA! UPAŁ 
jAKBY PIEC ROZLUPALI PO PROSTU' 
WśCIEC .-.IĘ :M'.OżNA.„ 

Medale Zwycięstwa i Wolności przyznane 
izoistały nootępującym pracowni.kom kolejo
wym: Bodzak Antoni - robotnik Gł. Wariszta
tów Wagonowych w Ostrowiu Wrkp., Borkow
ski Mkhał - kontroler elektrowni z Karisznic, 
Doliński Jan - asyistent z Wal'Sztatów Drogo
wych w Skal.mieźycach, Glińkows.ki Michał -
kontroler ruchu, GomoW!cz Jan - robotnik z 
oddziału mecbank.z!!ego w Kutnie, Jóźwiak 
Władysław - hamukowy stacji Kutno, Kacz
marek .Józef - adiunkt w wari;ztatach wago.
illowych w Ostrowiu Wlkp., Kępa Władysław 
- \lczeń 6lusar5ki, Knot Mari.aon - starszy te
legr<!fista ;na 6!. Karsznice, Kowalik Wla.dy-
1Slaw - <St.anszy adiunkt ParoW10:wwni Głów
nej Kmznke, Kujawa Wincooty - za'\v;iadow
oa odcinka silnych prądów w Karsmicach, 
Kurland Ludwik - dyspozytor ruchu z Karsz
nic. Lepka Antoni - rzemieślnik parowoz-0wni 
Ostrów Wlkp., Miłkowski Kazimierz. - a-sy-
6lent Oddziału Drogowego z Karsz:niic, N-0wak 
Józef -- robotnik ze Skalmierzyc, Nowak Jó
zef -przod-0wnik rzemieślników z Kars-znic, 
.Pasiak Miecri:ysław - rzemieślnrik z Warszta
tów Wagonowych Ostrów Wlkp., Patyk An
tonl - torowy odcinka drogowego Koluszki, 
Piątkowski Felik.-s - zawiadowca odcinka dro
gowego 'L .Ostrowia Wlkp., Popławski FauoStyn 
- kierown1k pociągu z Karsznic, Puchała Pran 
c5..s.zek - 6tanszy a.diunkt Warszt.atów Wag·o
nowych Ostrów Wlkip„ Pytasz Ju!iuisz - 6tar
szy adiunkt Wydziaru Aprowiucji DOKP, Ro
siak Henryk - dyżurny ruchu 6t. Karsznice, 
Rutkiewi<:z Bolesław - starszy adiunkt t>t. 
Kars'l..ffic{I, Rzęśuy Jan - asystent Wydzdału 
Aprowizacyjnego DOKP, Sliwiński Tadeus'Z -
lekarz rejonowy st. Kalisz, Szabrowski Józef -
przodownik rzem.i·eśln.ików Warsa:taty Wago-
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studiów poUJstanle w Lodzi 

,, ecz o u ·we syteckie"w śródmieśc·u 
Projekty Uniwersytetu Łódzkae10 i Wydz·ału Planowan~a 

Z inicjatywy Wydziału Planowania Za- na piecza nad wykonaniem prac będzie spo- j Ważnym względem ekonomicznym, był rów
rządu Miejskiego i władz Uniwersytetu czywała w ręl~ach U. L. nież fakt ist nienia już wielu budynków uni
Lódzkiego, w centrum Lodzi powstanie Przy rozpatrywaniu szkicowego projektu wersyteckich w Łodzi, istniejąca już sieć 
t. zw. „miasteczko uniwersyteckie", skupia- miasteczka uniwersyteckiego w Łodzi bra- elektryczna, wodociągowa i gazowa. 
jące wszystkie wydziały U. Ł. no pod uwagę cały szereg istotnych przy- Całość wykonania projektu przewidziana 

Teren ten zamknięty jest ulicamiNaruto cz~. Po~zątkowo zamier~ano urzą<;Izeni.e j~st .na okres 20-letni! co w życiu. miast~ 
wicza, Uniwersytecką Nowotki i Konstytu- takiego o~rodka po<'!- Łodz1::i, w Łag1ewm- me J~st. okrcsi:m dłU:grm. Natur~lme r~al_i
cyjną w rejonie Radiostacji. Wydziały kach. ProJekt ten .nnał s~oJe dp9re strony zowa~ sie bę?.zie proJekt etaparm, zale~ie 
U. Ł. łącznie z domami akademickimi i pro- - teren C? wyso.k1ch włas.ciwosciach zd:o- od hierarcha potrze?. Przed~ wszystkim 
fesorskimi staną tam wśród zieleńców "':otnych, Jednakze przl".wazyły wz15lędy ~y- bu~owane będą obJekty, _związane z wy
i parków. na obszernych placach, przy I Clowe oraz. praktyczn.e 1 postan?w10no mia- dz.ra}e.m ~edycz_n~. Wydział ten v.; na~zym 
czym budynki każdego wydziału będą mie- st~czko uruwersyteckie stw<;>rzyc w cent':'llm ~1escie Jest naJWlększym. w kraJu osrod-
ścić się obok siebie. . miasta. Za t~~ koncepCJJł . przemaw1~ły J:nel!l kształcenia lekarzy. i ~l~tego uznano, . . . . l przede wszystkim względy scisłego powrą- ze .iego potrzeby są naJp1lrue1sze. 

Sz.krcowy proJekt nuasteczka uruwers_Y- zania ośrodka naukoweo-o z życiem miasta. Dotychczasowe prace Wydziału Planowa-
teck1ego zos~ał opra~owany w r~ku. ubi~- następnie - nadanie wfelkomiejskiego cha- nia związane z urządzeniem miasteczka uni
głym. Obec~ie W:i:dz1ał !?lanow~ia i. Un~:' rakteru dzielnicy naukowej, wreszcie fakt, wersyteckiego miały charakter ogólny. Pro
wersyt~ dązą 4,o Jak na1szybsze) re~hza.c3~ że ł>O procent młodzieży studiującej - to jekty szczegółowe 'będą przedmiotem spec
tego. dz\eła. Uruwe~ytet przeds1ęwz~ął JUZ miesajrnńcy Lodzi. W ten sposób zakwate- Jalnego konkursu. który zostanie ogłoszony 
Iq"oki cl".lem uzyskania ry~ł~O"'zatw1er~e- rowanie uczącej się młoqzieży akademi- najprawdopodobniej w październiku br. 
ma proJektu przez czynniki rzadowe. Ogol- ckiej częściowo może być rozwiązane. Dale.i, Władze centralne w najbliższym czasi.e 

ważnym względem jest fakt, że część mło- zajmą stanowiska wobec projektów przed
dzieży jest zatrudniona w instytucjach łódz stawionych przez Uniwersytet Łóizki i 
kich i dojazd do pracy utrudniał by naukę. uzgodnionych z Wydziałem Planowania. 
a jednocześnie praktykę w czasie studiów. M. z. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- wyróżniły się Maria Haf (149 proc.), 
nach osiągnęła Maria Pyziak 120.2 proc„ Stanisława Szydłowska (147.9 proc.) i 
a Genowefa Korzeniowska 115.9 proc. Emilia Woźniakowska (145.9 proc.). 
Na „szóstkach" wyróżniły się Helena W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Bogus (143.9 proc.), Florentyna Wier- wrzec.) osiągnęła Apolonia Stanisław
szeń (125.4 prooc.) i Helena Pałkowska ska 166 proc., a Maria Wituła 159.4 proc. 
(122.1 proc.). Teodora Owczarek (4 kro W tkalni na ,,czwórkach" odznaczyły się 
sna) uzyskała 141. 7 proc. W przędzalni Józefa Talar (169.4 proc.) i Helena Ko
wysunęła się na czoło Józefa Kucharska pacz (168.1 proc.). 

1 R. l. P. D. d b a 
I P{zygotowan· a 

o dzieci łódzki 
do nowego roku szkolnego 

(173.9 proc.). Ignacy Nowacki osiągnął W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
153.9 proc. Józef Wachecki i Stanisława wrzec.) Zofia Brożyńska uzyskała 164 
Tomczak uzyskali po 148.9 proc. proc„ a Aurelia Majewska 162 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) 
Janina Mucha uzyskała 135.1 proc„ a Jó pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul
zefa Ulkowska 131 proc. Maria Dyksa ska (162.8 proc.), Józef Zakrzewski osią 
( 4 strO'lly) osiągnęła 148. 7 proc., Broni- gnął 160.3 proc., Maria Tomczyk uzyska 
sława Olejniczak 143.4 proc., Apolonia ła 158.5 proc„ Jadwiga Treda 155 proc. 
Sinocha 134.5 proc., a Kazimiera Sygul- W przędzalni (762 wrzec.) wyróżniły się 
ska (3 strony) 154.6 proc. W tkalni na Krystyna Ludwiczak (152.4 proc.) i Ja- 1· 

„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Ero- dwiga Woźniak (149.7 proc.). I 1 
nisław Ciuła (170.1 proc.). Maria Ska- W PZPB Nr 14 tkaczka Józefa Miksa . 
biak osiągnęła 169.2 proc., Maria Drelich uzyskała na 6 krosnach 146 proc. W prz~ 
163.4 proc„ Irenia Drzewiecka 162.4 dzalni wyróżniła się Wacława Główczyn 
proc. Władysława Maj (4 krosna) uzy- ska (846 wrzec. - 166 proc.). 
skała 161.7 proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „szóst- wrzec.) odznaczyły się Katarzyna Rar
ka_ch" Ma1ia Pryt i Barbara Sznycer gier (143 proc.) i Stanisława Kasprzak 
0~1ągnęły po 166 proc. We współzawod- (140 proc.). Władysława Pawłowska 
mctwie zespołowym zespół Banaszczyka (872 wrzec.) osiągnęła 134 proc. 
uz:yskał 1~~. 4 proc„ wyprzedzając ze- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro-1 
społ Człapmskiego (118.6 proc.). Zespół ny) Władysława Mamrot i Stanisława 
Szelesta (106,7 proc.) wyprzedził zespół Jeżak osiągnęły P? 176.1 proc., a Karoli
Mamrota (103 proc.). Zespdł Bociana na Gogolewska i Feliksa Sobczak 
(103.2 proc.) uległ zespołowi Buchnera ( 4 strony) po 153.5 proc. 
(107 pro<;!.). Tkalnia ,,A" (117.6 proc.) W PZPB w Pabianicach w tkalni osią· 
wyprzedzila tkalnię „B" (101.9 proc.). guęła Alfreda Latuszkiewicz na 8 kros-

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły nach 183.9 proc„ a Rutkowska Aurelia 
się Antonina Podkowińska (151.9 na 6 krosnach 161.9 proc. Na „czwór
proc.), Józefa Pakuła (150 proc.) i Hele- kach" wyróżniły się Franciszka Sztama 
na Brasiak (149.6 proc.). (170.4 proc.) i Józefa Barańska (165.2 

Robotnicze · Towarzystwo Przyjaciół Dzie łódzkim kilku nowych świetlic, gdzie mło
ci c::yni już cały szereg przygotowań na dzież spędzać będzie czas po godzinach szkol 
dzieii 1 września, dzień rozpoczęcia nowego nych. Dla najmłodszych swych wychowan
roku szkolnego. ków otwiera RTPD nowe przedszkole przy 

W dniu tym otworzona zostanie druga ul. Limanowskiego 124. 
jedenastoletnia\ szkoła podstawowa świec-. Na dzień 1 września rozszerzony zostanie 
ka RTPD. Mieścić się ona będzie w przygo- Dom Dziecka przy ul. Marysińskiej 100, w 
towanym na ten cel budynku przy ul. Lima którym zamieszka 120 wychowanków. 
nowskiego 124. Zapisy do szkoły tej, która Chcącej się uczyć, a nie mającej do tego 
pomieści 500 dzieci. rozpoc.zną się od dnia warunków mieszkaniowych młodzieży, po-
1 sierpnia br. Lą.cznie z pierwszą szkołą myślało RTPD przygotowując w Rogach 
RTPD na ul. Jarn<'za, gdzie zapisy zostały bursę dla uczniów i uczenie, którzy przyjeż
już wobec komplc-~u zgłaszających się skoń dżać będą do szkół łódzkich. 
czone, do obu szkół RTPD-wskich uczę- W RTPD nie zapomina .się również o kul-
szczać będzie 1000 dzieci. turali;iych potrzebach naJmłodszych nas.ze-

. . go miasta. Dotychczasowy teatrzyk kukreł-
pyrektorem no~eJ szkoł_Y ~a Limanow- kowy tak lubiany przez dzieci Łodzi z powo

sk1ego został ob. Lmk;iw~ki Jozef, szkoły I du szczupłości lokalu w którym się dotych
na Jaracza ob. Błaszkiewicz Ignacy. czas znajdował, przeniesiony zostaje do du 

Wraz z nauką dostarczy RTPD dzieciom żej sali na hl. Kopernika 16. (s) 

as ze interpelacje odniosły skutek 
Filmy dla dzieci i młodzieży w kinie „Hel" 

_Należy ~ uznanieIJ?- powitać słuszną i?i- wiedniego filmu pod względem wychowa 
CJ~tywę Fllm!l Pols~nego w naszym mie- czym i oświatowym. 
śc1e. Nareszcie bowiem oddano jedno kino Od paru dni w kinie „Hel" wyświetlany 
- .„~el" ~rzy. ul~ Legionó:w ;vyłączni~ ~a jest :piękny radziecki .film - bajka p. t. 
wyswretlame fi}IJ?-OW dla dz!eCl i młodzrezy. „Komk Garbusek", ktory cieszy się ogrom-

Sprawa ta ID~)e~nokrotme była porusza- ną frekwencją, mimo lata. W najbliższycł' 
na w naszym ĘJISmie, do którego często na- dniach na ekran kina wejdzie film równ ic:'.; 
pływały skargi nawet ze strony młodzieży dla dzieci - „Urwis Gawrosz". 
do lat 18, która nie znajdowała dla siebie Ceny biletów dla dzieci i młodzieży V•-Y· 
w wielu kinach · Łodzi ani jednego odpo- I noszą 25 zł, a dla dorosłych - 50 zł. (m) 

e r a rze 5 
W PZPB N r 5 w tkalni (4 krosna) od- proc.). W przędzalni odznaczyła się He

znaczyły sie Agnieszka Grabowska lena Sroka (720 wrzec. - 140.4 proc.). 
(184.2 proc.), Maria Florczak (175.4 W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
proc.) .• Maria R ak owska (l69.9 d,roc.) tkalni na 10 krosnach uzyskała Bolesła-

M D wa Nowak 160 proc., a Bronisława W lokalu Izby &zemieślniczej przy ul. Mo-
1 ana eska (165.5 proc.). Wła ysław Frontczak 158 proc. Zenobia Sawicka n'iuszki 8, odbyło się zebranie prezesów i kie-

j ący na każdego rzemieśl,ni,ka obowiązek naJe
żeni'I do cechu. 

Szymor osiągnął 169.9 prcc. (8 krosien) osh ouęła 158 proc •• a Zofia ro wr.ików biur Powiatowych i Grod1..ki<:h 
l V P ZPR Nr 6 w tkalni na „szóst- Niewiadom!"ka 160 proc. Na .,szóstkach" Zwią7.k.ów Cechów Rzemieślniczych or.a.z o-bec-

kach" uzyskała Feliksa Marciniec 162.1 odznaczyły się Krystyna Wlazło (164 nie mianowanych ko misarycznych zarządów 
pro~.! a J~zefa Glogowska 161.3 proc. proc.) i Aniela Pęczkowska (160.2 ł Okręgowych Zwi ązków i Cechów Rzem i eśl n i -
Emiha Jamszewska (4 krosna) osiągnę- proc.). W przędz·ibi (3 strony) wyróż- t czych. Celem Zjazdu bylo wprowadzenie no-
ta 171 .6 proc„ a Kazimiera Górecka niły sie Maria Mikulska (178 proc.) i I wej organizacji rzem iosła , która w myśl De-

~~li6~3~.1~ir~oici.~~~~ri~~di~~m~·~(~7~5iO~gw~rzieici.~)~LiP~o~k~R~d~i.ia1B~·~~igid~Rj0i~~k~a~(~1~7~5~~r~o~c~. ~·~~~~ kretu o c~k~wej zmi~ ' e prawa pnemy~o-„ we\:lo, wprowadza pr-zvmus <:echowv, nakłada-

Poaząwszy już od 1 sierpnia b r. zgodnie z 
tym rozpo rząd7.eniem , województwo łód7J(e 
zamias t 16-tu powiat-0wych i grodzkich zw1.1z
ków cechów będzie mia ło 9 Okręgowych 
Związków Ce-chów, obejmujących 172 cechy. 

Na Zjeździe omówiono szczegółowo now.:i 
zmiany i statu ty oraz lok ;iln" warunki tech
nkz1:e reo roani7.acji. 
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Zjednoczona młodzież polska w ofiarnym 
trudzie 
będzie 

we wspólnym wysiłku pracować 

energią dla dobra 
luduwej 

ze wzmożo-nq 

rozkwitu Polski 
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Jedność młodzieży 
stała się faktem 

Wielkie dni wrodawskie s~ już poza nami. Defilada łodości na licac 1 Wro ia 
Rozbl11s"uią zorze fe!!.!.zeąo lutra 

Na Kongresie Zjednoczeniowym p<>wst.ala jed-

~~~zYan~~~§~I~j~<lvV~~liśmy ~:~~;;~łvMzł~~ Z!ednoczona mło~z eż polska man festu;e swą wolę pokonanla 
dości~. Dzi.eń ten był oczekiwany od dawna 

wszelllich trudności 
przez członków wszystkich organizacji mia- .serce ~osło ~ duma rozpiernła., gdy przyglą.- 1 nach, które pozostały jeszeze w niektórych 
dzieiowych. Wypowiadali się na ten temat na daliśmy si, defiladzie młodzieży we Wrocławiu. miejscach. 
łamach „Trybuny·• byli OM TUR-owcy, ZWM- Defilada ta zorganizowana została z okazji Wszyscy pragnęli widzie~ defilującą mło-
owcy i Wiciarze. Wydźwięk wszystkich wy- KONKRESU. POf,.'\CZENIOWEGO orqanizacii dzież. 
lp<>Wledzi był jednak•i: „Związek Młodzieży Pol młodzieżowych i zwi11-zanego z tym Ogólnopol- Bo też było co oglrida6. 
6kiej to nasze wspólne zwycięstwo". skiego Zlotu Młodzieży. :Minuta upływała za minut!ł, godzina za go-

Ob · Choe piękne były rozwiane sztandary mło- dziną, a wciąż wyłani:t!y się w dali eoraz to no· 
ecnie P<l K01I1gres.ie m.uny jut t~ orga- d · · k · · · · we i· nowe kolumny rnłodzieży. 

aha j któ i l „_, h · z1ezy, za w1ta.ią,ce rwę.eym1 oczy gamami 
c ę, ra wz ę a z W&Zysuuc organu:acji 1 1 1 h 1. h 1 h 8"li" Z'.' IP-owny _ dawn1· ZWM-owcy, OM 

ich ·1 t d · _ _,_ · d iarw na roz eg ye u icnc i p acac polskiego u " v 

naJ epsze ra YCJe, ,,„u.aucaiąc z ecydowa- w I · · d k · · ł · ·1 · • TUR-owny, W1"c1·arze i· demokra<·1· - d~1·ś odz1·a-
n' d t h bł d ZMP · · · roc aw1a, to J(' na nie wywiera y na,JRI me.J· v b 

le o yc czasowe ę y. astn1eje i po- . . . k I t d . n1· ;uz· J·ednakowo w "l"elona bluz• i· czerwony 
1! d · · t t t l d kl · "d · szego wrazenia am o orowe sz an ary ,ani po· ,, u „ .., 

a a 6WOJ 6" a u e araqę 1 eowo-progra- I k k I kra",va.t, dz1"erz"ae w ręku herb."'" swoich rodzin-
mow'I, którl! będziemy omawiać w prz)"6złych mys O'l'\'e trnt1~parPnty i ary atury, a e przPdr .• ·' 
\l1umerach „Trybuny". Błędem byłoby jednak wszystkim CZOOWJF.K. A wrażenie to bylo nych miast, proporee, narzędzia pracy, kilofy. 
aędzić, że :zjednoozenie ruchu młodzieżowego naprawdę niepospolite. łopaty, lampy g-óruicze, kielnie, młoty itp. lub 
""' Polsce to już pełne zwycięstwo. Przeciwnie. Wro~ławianie, kt6rych dzic~ią.tki tysięey wy· pr:r.ybory sportowe. Szli SP-owcy - „Służba 
Wielkde je6zc-z;e rr..ada,ni~ stoj~ przed nami i le~lo na ulicę miasta, słl\hli pod palącymi pro· Polsce" - demonstrująe wyniki jut w pracy 
wiele walki o realizacji: tych zadań. Zadania mieniami lipcowego słońca, nie zasłoniętego żad o~iągnięte, śpiewają,e moc.nym męskim głosem 
te :z pewności~ wypełnimy. Wypełnimy je sku-1 ną. chmurką.. Ale nikt nie ustępował. Roiło się pieśni demokracji po1skiej i wznoszą.e bojowe 
tecz:niej, niż dotychczas 4 organizacje je wy- 1 od ludzi w oknach i n~ balkoMch, na dacha~h h~sl~. Szli uczniowie SPP - Szkół J>r7· 

pełn.ialy, bo .TEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA 1 nil.wet w dom11.ch zru.1nowanych, poszc.zerh10- b1ema Przemyslowego, harcerzP:, szli młodzi 
SIĘ FAKTEM. I nych przez wojnę, w wybitych oknach, na rui- górnicy w swoich strojach gróniczych, szły gru
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Uczmy się by później uczyc finnych 

Pracowite dni Ośrodka Szkolenia 

PY mhdzieży wiE;jskiej, prezentujące wszystkie 
111eomal stroJe reg10ualue w Polsce. 

Niekłamany podziw i niesłychany entuzjazm 
budziła męska i silna postawa. chlope6w oraz 
dorodne dziewczęta w koqtiumarh S'{lortowyeh. 

U większości jut trudno było dosi:ukać „;„ 
śladów niedokarmienia z lat wojny. Dobrze "RY
kształcone mięśnie, zdrowa. opalenizna 1 ener
giczna postawa charakteryzowała znakom!~ 
tą większość defilujących. 

A wygląd zewnętrzny naszej młodziety jest 
lepszym świadectwem tego, co demokra.cja. Pol
ska. zrobiła. w ciągu minionego trzylecia., u1ł 
jakiekolwiek inne, „papierowe•' argumenty. 

Ze szezególnym entu;i;jazmem przyjmował& 
publiczność (zwłaszcza. płci ŻP.ńskiej) młodzież 

wojskową. - podchoręiych szkół ofieerskieh 
wszystkich rodzajów broni a między nimi przy· 
szłych lotników i marynarzy. 

Rzeczą., rzucającą. się w oezy było to - ie 
olbrzymia ta masa młodzieży - około 50.000 
osób, stanowiła jednolitą. i zgodną. caloM bez 
względu na to, ezy wywodziła się ona z miasta, 
czy ze wsi, z WaszawY, Krakowa, czy Ziem Od· 
zyskanych. Ulice Wrocławia raz po raz roz· 
brzmiewały okrzykami: „Warszawa pozdrawia. 
Wrocław'', „Poznań pozdrawia Lódź'' itd. 

Demonstracja wrocławska była więc rów· 
nież wspaniałą. ilustracją zwartości nie tylko 
organizacyjnej, ale i ideologicznej młodego po

Dawnłej - Wojewódzka Szkoła Organiza-, prawdę poznałem historię i geografię Polski, tu PPR załatwily dla matki jego utrzymanie na kolenia w Polsee. Pokolenia, które wie, po co 
tyjna Związkn Walki Młodyeh. DziA - Ośro- po raz pierwszy zetknriłem się z ekonomią. po· ezM trwania kursu, a on może się uczy6 swo- żyje, wie, te jest społeezeństwn potrzebne, te 

dek Szkolenia referentów kulturalno • wycho- lityczną., która mnie bardzo zainteresowała. By bodnie. Krzyżanowski bardzo mu pamaga. Du- jest na.prawdę przyszłością. narodu i ie przed 

wawczych Pow. Org. „Sł. Polsce''. I Iem w Anglii i we Francji, znam dobrze język żyro, jak t~ierdzi, osią,gnięl'iem jest pozna- nim stoją otworem drogi, wiodąee prawem rów· 

Trzeba tye chwilą bieżącii. Trzeba z&wsze I angielsk,, francuski i rosysjki. Mógłbym pra- nie języka ojczystego i nauezenie się pisania. nego startu na wszystkie szczeble hierarchii 

pnrowae nad tymi kadrami ludzi, na których rowae jako tłumaer., jednak wolę praeę w S.P. „Tu, na tym kursie dopiero zrozumiałem, ile społecznej. 
Pol!ika ezeka. - tłumaczy mi ktoś z kierownic-, Odpowiada mi ta dyseyplin&, przyjemne stosun jeszcze muszę się nczy6 i jak miło jest _poz~&- I jeszcze jedno. 

twa szkoły. A wreszeie, czy S.P. to nie „nasze ki koleżeń~kie i całe to życie. Sądzę, it będf} wa6 eoraz to nowe rzeczy i. nowe dz1ed~ny , Demonstracja wrocławska była. wspaniałym 

dzie.cko'' ł Musimy więe o nie ~baó. W Pols~e I sczl'śłiwy, gdy zostanę instruktorem w S.P. nauki. Sądzę, te w S.P. będzie tak S&mo JĄiło, ' dowodem solid;i.rp.ości międzynarodowej naueJ 

znaJdu.iii. Bię 3 podo?ne oArod.ln. W ~rako.~1~ ~'eraz opowiarla kol. Dziepak j6zat. - Po- ;jak w szkole i dlatego eieszę się, że bęjlę miał mlodneży. 
jest ośrodek e:r;kolo~1a referent6w ew1d~ncJ_1 1 chodzę ze wsi Piątków. Zawsze chciałem 11ię takli! dobrą pracę" - ko:t1czy kol. Galiński. J.>rzńęe1e, sgoto'lf9.'tUI d1:1\eg9.el'I. m.\od'lli.ely b"ll 

poboru, a "!" Lubh:t1cu, referentów świetlico- uczye, jednak przed wojną. w naszej wsi była Jako z ostatn1m rozmawiam z kol. ,Jędrasem ga.rskiej, okrzyki „braetwo - jednot&"' mło

w;rch. Mlod:r.aeł :s Brygad .s.P. r;ze'ka. na tych tylko 4-klasowa szkoła. Potem trzeba. było pła· Janem z województwa Białostockiego, Praeo· dzieży czeskiej i wiele innych tego rodzaju. !alt 
młodych, WJ'.s11kolonych kier.owmków, k.tórzy ció po 3 zł. mie~ięrznie. Mimo, ii była to dla wałPm _ opowiada - w .r:1m:ądzie gminnym tów 'wiadczy o tym, że ldea demokra.tyczuel 
po uko:t1ezenm wzkół natychm1a.st przystąpią. do moich rodzieów bardzo wYAOk& snm11., ukońezy- w ChaJnówce od 1945 r .. Za dobrą prac~ zo11ta.· solidarnodci mi~dzyna.rodowej toruje sobie eo 

pra.~! w charakterze zastępeów dowódców kom- łem 7 klas szkoły powszechnej. Tymezasem oj- łem prr.eniesiony na przewodniczącego Zarządu raz silniej drogf zarówno w naszym 11połecze:4-

pan11. eiee umarł, a ja musiałem zają6 eię gospodu- Pow!Rtowego w Augustowie. stwie, jak i wśród na.szych 11ojusznl.ków. 
Nutępnyell łnformaejl udztel& ml kie~ow- stwem. W 1945 roku wstą.piPm do Z.W.M. „Wi- Praca była dla mt1ie bardzo cię!'ka. Mam Uroczystośó wrodławska nie była ~ 

ni\: szk~ły kol. Aleksander Merker. Od '!nego ci". Koło nasze cieszyło si.ę nsjlepstą opinią. ~'końc:r.one tylko 4 klasy szkoły powszechnej. imµre7.ą polityczną. Wejdzie ona do historii 
dowiaduJemy _się, te w szkole jest obe~me ~~ w województwie neszowskim. Może widnie Jednak chcę pracowa~ w§ród młodzie?:y. Wiem, młodzieży polskiej i do historii demokracji pol

k?legó~ ~ wieku od lR d~ 28 la.t. Mm~.o, iz dlatego Zarząn WojewódTki wyd<>legował mnie że młoilziPż ma dzi§ jeszeze bardzo niski po- skiej jako fa.kt dziejowy o wielkim znaczeniu. 

ZJech~h s~~ tu. do n~s z całeJ Pol.ski, z .rózn.ych na ten kurs. Bardzo się z tego • cieszę„ Ziemi ziom. Mu8imy zrobi6 W!lzystko, aby ten poziom W. L. 
org11mzae.J1, . mimo, ~z _sę. tu ludzie. pos1adaJący jt>st malo, Dla mnie i dla siostry i tak nie star- podni.eśó. Sadz~, a włnściwe jp~tem pewny, że Q;;;,:::::::t:l.Si „ 
"W"YksztdrPme ~redme i tacy, eo m!'-Ją ~ kl. szko czy. Wiem, że po ukończeniu ti>go kursu, poza po u'kotir.zeniu kur~u będę mógł powazni11 przy: 
ły pows;i:eehne.J, - wszyscy czuJą. się bardzo ilością. wadomości hęde miał również zawód i czyni6 się do tego. Nauka. poc:r.ą.tkowo szła m1 
dohn:e. ZrPsr.tą. porozmawiajełe z kolegami, oni to taki, kt6ry mi barclzo odpowiada - będę tninno nie ilziwn~go), ale wziąłem się energirz 
Wam, na pe:vno a.użo ciek~w;ych rzeczy powie- pracowaó dla. aohra. o~ółn. Cho~by kurs trwał nie do roboty i tPTa:r. je~t znprłnie ilobrze. Ni Wczasy młodzieżowe 
dzą. ~apew_niam,. z.e _oczyw1§r1e z tego me zre- nie wiem jak długo, t'horhy t1auka była bardzo gdy nie wytwarzało się 11ztur:>.nego dyst11n~u w Łódzka Komisja Wczasów Mlo<hiełowydi 
zyi;'TIUJę. N1~ mme1 _Jed~ak proszę kol. l\Ierkera rif?Żka, muszę l!'O skończye. Na kursie czuję Bię l1Rllzej organizar,ii mieilz:v kierownietwPm Il mlodzieży :oorganiwwa.nej podaje do wiadom~ 
o JE'~r.rze kilka. wv.1aśmell. dobrze, lepiej niż w domu. Mile jest wsp6łży- r.?:łonkami, ale wzorem naprawdę dobrego w~pół , · · 

- Powiedzcie mi, co się tu robi? eie l'l kolegami i z kierownictzem. i_ram przy- życia jest nasz kurs. sci,~e~ledzielę, dnia 25 llp<:a 0 go&:. 9-ej rano 

Xol. Merker opowiada chętnie. szłoM pued sobą - a to n~watniPjRze. Tak, tak, - ł.egt1aj~ mnłs koledzy - jeł.e· w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP, Plac Zwy-

- O_ god~. IU!O po.buil~a, ~otem. mycie, Z kolei opowiada kol. Galiń~ki Edmund. li napillzecie eo§ o nas do g11.:o:etv, to nie zapo- rięstwa Nr 13 O<łbęd-zie się zebra,1\d.9 wszyst· 
"l?rzątame, inmnast;i:ka 1 Śm8;darue .. Teraz do· Lemana polszezyzna Awianrizy, iż jest autoch- minajr.ie też o na~z;vm. kierownic.twie. Luhimy l<i<-h wczasowiczów 3-go turnusu od 1-go do 
p1ero roznoczvna się praeowity dzień. Przed 1 p d . 1 k ł S . . 1 k. · k · · ~ • Mi 
południem · ma' 5 d . . ·6 

t ółt on em. rze wo1na mesz a w zczecm1e a e wszyst un bez wyJąt ·u.!:ią. oni nam Jeanocze•· 15-aierpnie do Ustronia. Morskiego do ę-
. . my f!0 zm zaJę ' po em .P o- Niemey nie pozwalali mówi6 po polsku i d.late- nie kolP.qami, wvkładowcamf 1 seminarzystami cJzyzdroju. 

re.i gndzmy przerwv i znów 3 godziny zaJęe po . . h · B d d • kł ,_...__ 
pohidniow· eh 0 · d 18 t

 . k 1 
. . ·d 29 go ięzyk ten był mu e;upeln1e obcy. Jednak ~ą. przyjaciółmi i wye owawM.rn1. ar zo z1ę- Na zebraniu :z0«toan4 po.dane do adn9 Wll""' 

Y · .go "· · eJ 0 acJ8: ,i ? . ~ c7.uł się zaweze Polakiem. Od 1947 r. jest w kn,iąci za milą rozmowę i życząc powodzenia. w macie o terminie wyjazdu i oboo;ach. 
t'za.s 

1 
wolny pośWięcony ~a _naukę 1 za.ięcia ZWM-ie. Mówi, ł.e bardzo ehdał się uezy~, ale nance i pracy żegnam tych, w których otocze- Nieprzybycie lub spóini-enie się 6powoduje 

św1e ll_cowe 1:'1;1uka dzl.elt się. na kur~l.e na 3 musiał \1t.rzymywa6 matkę. Teraz organizacja i ni11 miło 11pęd7.iłam pewien czM. <kre~łeniP. 7 łi«tv k;indvdatów na obozy. 

za~adnicz9 działy: 1) ideologiczno - pohtyezny, ___ __,...;. ..... · ..... --.... --------~-----------------------------------------
w ekład którego wchodzą. historia Polski, eko-
nomi& polityczna, zagadnienia tycia współezes
nego i zagadnieuia młodzieżowe,· 2) organizacja 
ł metor1yka praey wśród młodzieży. 3) P.W. i 
W.F., tj. wyszkolenie terenowe i strzeleckie, 
musztra, służba wewnętrzna, gimnastyka, gry 
i zabawy i wielobój junacki. 

Młodzież uezy się ba.rdzo chętnie. Zorganizo
iowane zostało wsoól'lawndnictwo w naure. Do 
niedawna prym wodziła VI drnżyna im. Hanki 
Sawfokiej, obecTiie wypmidział ją I drużyna 
im. KarolR. Marksa. 

Przepustki dosta.ią junaey nz w tygodniu 
- w t1ied:o:ielę. Jednak każdy musi sobie na to 
n~łużyć. Przed otrzymaniem przepustki kandy· 
dat mu~i oi!powied:>.iee na trzy pytania z dzie
dziny nankowej. Dobra odpowiedź określa ezas, 
na jaki zostanie wydana przepustka. 

- Co robi żołnierz na warcie, gdy rnn wró
bel ~iadit na bagnecief - śpi - Obywatelu 
Komendancie - p11.cla krótka., ale treśdwa. od· 
powiedź. Dobrze. - Przepu~tka zapewniona. 

- Ale p9rozmawiRjci11 z chłopcami - przy 
pomina mi raz jeszcze komendant szkoły. Wy
chodzę do o~rodu, w którym młodzież gra właś 
nie w siatkówkę. Pierwszy z koleirów, z którym 
rozmawiam, Konrad. KrzyżanowRki, jest pełen 
entuzjazmu: - Byłem w Toruniu przewodni
cz~cym mie,iskiego koła terenowego, często wY· 
glaszałem referaty, ale muszę przyznaó, te nie 
tvłko koledzy ich nie rozumieli i ja również 
(".zęsto powfarzałem utarte frazeFy, ezęsto prze
konvwałem ludzi o rzeczach, których i ja do
kładnie nie rozumiałem. Kurs i nauka są dla 
mnie ezymś zupełnie nowym. Tu dopiero na 

Wielki pokaz tężyzny i organizacji 

Zlot o ołów w Pra ze 
Udział mlodzlely 56 narodów łwiata 

Nie potrafię zrozumieć, eo wpłynęło na przed oczami. Nie. Nie umiem sobie tego I Jednak wracamy zn6w do cyfr. „Czy mo
fakt, iż tak olbrzymia impreza, ja.ką był wyobrazić. żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 
Zlot Sokołów w Pradze. malazbi, 11tosunko- - Sześćset tysięcy. - Czy to możliwe! gdy na stadion wbie~a. odrazu 30 tysięo;r 
wo mały odgłos w naSZY.!ll kraju. Nas, mło- A jednak możliwe. fyle osób uczestniczy- Judzi"? Nie, faktyczrue trudne to trochę 
dzież, szczeg-ólnie interesuje to, czym. tyją ło w Zlocie Ogólnokra]Owego Towarzystwa zadanie dla mej vryobraźni. Ale jeszcze jed
nasi rówieśnicy w innych krajach. Od nich Gimnastycznego - Sokół. nej rzeczy nie wofno zapomnieć. Zlot Sokol
często możemy się uczyć rzeczy dobrych, a Olbrzymia, choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał, że młodzie1.i nie 
z ich błędów wyciągamy odpowiednie wnlo- była też cyfra „56", określająca ilość chce antagonizmów narodowych.. Mimo tej 
ski dla naszego postępowania. z pośród państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości ludzi, mówiących różnymi 
wielu państw, do jednego z najbliższych brakło tu oczvwiście Polaków. Było ich na- językami, posiadających niejednokrotnie 
nam należy Czechosłowacja. Wpływa na to wet 800, 5.000 Jugosłowian i 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubierających, 
pokrewieństwo ustrojów, wspólna granica i ZSRR Tylko? Czemu tak mało? - Mało? odczuwaliśmy jakąś wspólną więź. Trudno 
silna więź ekonomiczna i gospodarcza, któ- śmieje się kol. Dołowy. Absolutnie wystar- to wytłumaczyć, lecz nie raz odnosiło się 
rej Czesi zawdzięczają dostęp do Morza czyło, aby wykazać, że ich państwo posia- wraźenie, że ten czy ów kolega mówi na
Bałtyckiego, a my wiele maszyn, tanie obu- da najwyższy poziom kultury fizycznej. Ale pewno to, co ja, choć posługuje się niezna
wie i inne produkty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło Związkowi Radzieckie- nymi słowami 
kie związanie naszych narodów nie pozwa- mu w czasie tę.go Zlotu zająć pierwsze Zlot Sokołów wykazał nie tylko poziom 
la nie interesować się czymkolwiek z życia miejsce, mianowicie w festiwalu tanecznym.. sportu czeskiego, wykazał również jak bar
naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo rozpowszechniony jest sport w Czecho-

DlategQ też korzystam z przypadkowego nieje. „r mi możemy być dumni. Po 3 la- słowacji. W państwie Demokracji Ludowej 
spotkania z kol. Dołowym, który dopiero co tach pracy nad amatorskimi zespołami trzeba zwrócić mocną uwagę :qa. u.masowie
powrócił z Pragi. aby od niego „zasięgnąć otrzym.alismy w Pradze drugie miejsce po nie sportu. Musimy i my w Polsce pomyśleć 
języka". Kolega Dołowy jest przejęty cy- Związku Radzieckim. Trzeba .iednak przy- o tym. Dużej pomocy spodziewamy się · tu 
frami, ja raczej przerażona, tysiące cizie- znać, że piękne również były tańce ludo~e od Pow, • Ori;::. „Służba Polsce". 
siatki tyaiecy, setki tysiecy, rofa Jili ~e I We~der i Rumun.i!: . . ~- :<-t)J 

I 



Nr 201 Str. '1 

Z żqcio Partii 
Dzi' dnia 24 bm. odbędą się zebrania kół 

PPR w na tępująt>ych zakładach pracy: 
„p• eśń o ludzie as ym" Na wol<andz!!! e 

Wydatny udział łodzian w przygotowan:u wielkiego widowiska . K u r a c J a Dzielnica Górna Lewa: 

za kradzione ieniądze 
godz. 14 - „Warta" koło 6. 

a Festiwalu świetlic<Jwym w Stolicy wy- szy, weźmie 400 osób łącznie z orkiestrą fil· 
• elnia Staromiejska: różnmne w.stały zespoły fabryczne z Warsza- harmoniczną z Poznania. 
godz. 11 - „Laskowski"; godz. 12 - Fa wv, ł.odti, Krakowa, Poznania, Kalowie i Byd- ł.o(liianie, a ściślej mówiąc zespół świetli· Wczoraj przerl Sądem Okrfgowym w 1'.odzi 

bryka Nr 33. Oddział 4; godz. 13.30 - goszczy. cowy PZPB nr. 8 jako grupa wyróżniająca się stanął Marian Vl'łodarczyk, inkasent Powia.to-
I,empke i Heike; godz. 14 - „Bendel", Trzy z nich, a mianowicie: warszawski dobrym glo em i muzykalnością przygotowu· wego Zakładu Elektrycznego w Kutnie. 
PZPB Nr 2 - Biuro. łódzki i krakowski od 7- lipca do 22 lipca pra- je do wodewilu i'fl6<;enizacje piosenek żolnier- Oskarżonv Wtodarqzk pobirral: od abonen· 
Inieluica Ruda Pabianicka: cowały w 140..,1s~bowej gromadzie w S!Jale, skich. tów należnogci wi.ęk,u, niż w~kaz~·wa-ł licznik, 

. . dzi .. orzv przygotowan:ach okazałego widowiska Glówn ·m rez ~rem widowiska jest lódzki zaś na kwitach o<l1lal'I any<·h Elektrownik za· 
godz. 11 -.PZPB."' Ru. e - kucł~ma, -Leona Szillera w 24 obrazach pt. „Pieśń o lu· re7y<'er Teatru 1 UR - Wyszomir ki, nad cało· znacza.ł stan fakł.vc~ny, zmniej~ając odpowied 

godz. 1? - Ptf!rw~z~ O~dzial Jedwabru<.oey. cizie naszym", które wystawione- będzie we foią muzyczną czuwa profesor Wejman z Ło- nio zainkasowaną. kwotę pieniężną. Dopiero na 
St~olarma. ~!eehim!cznn • ~Od'T., 13.30_ - wrześniu w Teatrze Po Is.kim w Stolicy. Udział d7.i, stronę choreogra.fi~ną ma pod ~'."'ą p i eczą skutek zmia.ny r('jouowej inkasentów następca. 
l\IZK, - posiedzerue Komitetu i Komitetu w widowisku, cbra-z:ującym dzieje Polsk; od artystka naszych teatrow, Barbara Fijewska. S. I Wł-0darczyk;i zorientował się, że coś nie je5t w 
'~'spolprac;r. cza6ów ro7.biorów Polski aż po dzień ctz:siej- porządku. Zal'ząozonn wtedy kontrolę, któl'a. 
lhfolnir,a śródmieście: --~------- ''.iawnila nadużycia na '!Urnę 143.205. zloty~h. 

ce!'t::ii!3 wę;r~~-(l~u:;;:::."1;1 .!:rg~~itla Teatr WP przynoto u·e SiP d przyszłeno sezonu ~:~i.a~ż,~0~~:cz;~0"~~ ':~~;b;~:;zi;~~~dz~w~~ 
Trchniczna - kladnica Dziewiarska. ·r 4. 6 'f S lcc~<m'e 8ię z u~iążti1 ej l'hoMby wenerycznej. 

Dwie sceny w Lodzi - ,. d w St • cy Sąd, w,vchodz11-c z założenia, że podrabianie 
Dzif'lniML llaluty: kwitów nir. jpst iśl'or]kif'm zdohycia pieniędzy na 
i;rodz. 19 - koła terenowe żabienieic i Tf"O-• T~tr \ 'oj~ke. Pohkif>;:rn prz;-gotowuje Fię mo1>ski, Wo.Hechow~ki (z Częstochowy), Woź· kurację. ist;iieje Low iem akcja W„ zakreślo~a. 
filów. do otwarcia sezonu z rlni('nJ l września. ui.ak. żukow~ki. na szeroką Fkalę, ktńrn umożliwia w~z:vst.kim 
Dzielnica Górna Prawa: W nadchodząt~-m ~ezonie Pa:lsnrnw.v •reatr Premierą. w nowym sezonie, do której przy- chorym hez1-1łatna kura<'.ię - Rkazał Manana. 

Wo:i~k~ PnJ,kieg1J roz,~rnie l<Wfl działnlno ,; w gotowywane są już próby będzie sztuka czes- Włodarczvka na jecl<>n rnk i szeM miesięcy wię 
dwóch miastach i ua trzech scenach, niiannwi· kiego autora Ja.na Drdy „Igraszki z diabłem'•. ?.ienia, p~zhawi.a.i.ą.<· go praw publicznych i ho· 
cie: w .f,nilzi, w irrunt(lwnie> w<>wna.trz i zew· ,·a~tl'pniP zoba„zvmy: „We~('lP krwi" - Gar· norowych na okres lat. dwóch. 

godz. 14. - Motory, Spalinowe. 
Dzielnica idzew: 

godz. l '? - „Firanki"; godz. 12.30 -
PZPB 'r 5 - Odpr:twa Eitzekutywy: "'Odz. 
18 - kola wiej. kie - Stoki i . ikawa. 

· lni Górna: 

nątrz wyrl'111ontowanym !?lllRrhu na. ulil'v Jar:i- ria Lor"a w prukladzi.e Ja.struna z muzyką 
za or:iz w świeżo wykończonym nowym teatrze Luto. ław~kir:ro. „Złotą rzM1kP" - Slowackie 

mieszczącym si~ w domu OKZZ-tu przy ulicy go .. ,Rozbitków" - Bliziń!'ldrgo, .,Klątwę" 
strzeleckiej. który otrzyma nazw' „Melodram" - Wnpiańskif>l!'n. „,VP•ol" kumn•zki z Wind· 

)rodz. 18 - kolo kobie e i koło t reno 
(na dzielnic;\'). 

lllfllllllllllllfllfllllllllllllllłlllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłll 

i w Warszawie w • trze „Pl cówka' pru• ul. soru" - , wk•pirn. „T'iP ua iani" • - Lop 
·e .Królewskiej. rlf' ca-i., pro tot vp 1.v.nnPj .,Opery za trzv ~o· 

DZIS PRE DERA 
„:G.OZKO z,_ EJ DZIE CZ il"' 

Dziś, tj. w sobotę o godz. 19.30 punktual
TT\P teatr „O~a" występuje z premierą „Roz
kosznej dziewczyny" R. Benadtlego. 

iVystawienie „Rozkosznej dziewczyny" 
wzbudziło powszechne zainteresowanie. 
Szampał1ska treść tej arcyzabawnej kome
dii, gra wybitnych aktorow, staranna reży
seria, piękna wystawa i melodyjna muzyka 
czynią z „Rozkosznej dziewczyny" jedno z 
najznakomitszych przedstawień sezonu. 

W roli tytułowej milionerki, córki fabry
kanta czekolady, wystąpi znana i urocza 
artystka Helena Makowska. W rolach pozo
stałych: B. Halmirska, St. Piasecka, W. 
Brzeziński, M. Dąbrowski, Wł. Kwaskow
ski. T. Wołowski. L. Sadurski i inni. 

Wyreżyserował „Rozkoszną dziewczyn~" 
T. Wołowski. Dekoracje: J. Galewski. Tań-
ce: L. Sadurski. · 

Dziesięcioosobowa orkiestra pod batutą 
Z. Wiehlera. 

Komedia ma nową oprawę i modne stroje. 
• . 466-3-k 
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OGLOSZENIE 
Zarząd Miejski ogłasza przetarg nie

ograniczony na urządzenie żłobka dzienne
JrO w budy nku MKOS przy ul. Stalina 27, 
w Piotrkowie Tryb. 

Slepe kosztorysy można otrzymać w wy
dziale technicznym Zarządu Miejskiego. 

Oferty należy składać w kopertach zala
kowanych z napisem: „Oferta na wykona
nie urządzenia żłobka dziennego w budyn
ku Ml{QS" w terminie do dnia 31 lipca br. 
godz. 11 w wydziale ogólnym Zarządu Miej 
skiego. Olwarcie ofert nastąpi o godz. 11 
min. 30 tego samego dnia. 

Do ofert należy doł9-czyć dowód wpłace
nia wadium w wysokosci 2 proc. sumy ofe
rowanej do Kasy Zarządu Miejskiego. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra~~ 
wyboru oferty niezależnie od wysokosc1 
sumy oferowanej lub uznania, że przetarg 

. nie dał zadowalającego wyniku. 
273k ZARZĄD MIEJSKI 

OBYWATEJ„E MIASTA LODZI! 
SZANUJCIE ZIELEIQ ! 

Z takim apelem zwraca się Zarząd Miej
ski do Was, Obywatele! Nasze parki, zie
leńce i kwietniki, nie tylko zdobią miasto, 
lecz podnoszą stan zdrowotny miasta. 

Piecza nad zielenią winna być obowiąz
kiem nie tylko Zarządu Miejskiego, ale 
i k117.dcgo obywatela miasta. 
Powinniśmy czuwać nad tym, ażeby 

. zkodnicy nie rabowali kwiatów, nie łamali I 
~ałfi'.zi, nie wydeptywali trawników. 

Utrzymanie terenów plantacyjnych po
chłania olbrzymie sumy, szkodnictwo nara
ia Gminę na znaczne wydatki, związane z 
uznnelnien iem braków. 

Wspólnymi siłami dbaimv o wspólne do
bro, jakim jest roślinność na8zeg-o miasta. 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 

Kiero :vnictwo trn.cz„ln<> sprawować hP<izie 
l.Pon Sr·hilll'r. wie clvr·?l<!o•cm 7.flstRł .Józt>f 
WV'"?.omi1 -l:i.. d' rt>HOT ~ ~cln1ini<tT. ~ahina No 
w~<'ka. UyT. w WarsznwiP z!l•t('pować h~ilzie 

Wy„zomi1·•ki. dncHorrm Rdmin~trar.'.in:vm 
:i:O<>tRnie ~hina 'To;~frk~. Dvrl'krję W 'Wa1·· 
~azwie ZRRt~J>OW:l<~ l1('1lzie n,v„z.ard Orcl~·ń· 
1<ki, rer.,,·!rria spo«z:nn• w rrkach = ~l'hillera 
Szlt>tyńskie~o. W1•uom :r•kir!!O, \1ril.>ńskie!lo. 
Kornpozyejr •C!'nO(!'ra f'" nie w~·kon~'War hęną 
Otto Axer, T'rnna•zko. Roszkowska. Strzelecki, 
C('j!'iPlski i Rachwal•ki.. 

Kobiecy zesp'5l aktorski tworrn oh. oh. Bil· 
ling. Bronowska. Doma-ń•ka. D'l'n<'.bo<'ka. Fije.w· 
Rka, Gosławska. Hanin, Kozier~ka. Kunina. Las 
kOW1ika, Ma1·łterska, ~lan<'ewi<'z, -:irar.o. Mie
dzińska. Morrisówna z Pozna ni a). Nicz!'WRka. 
Pietnts:zkiewicz, PuchniPwska, Rachwalska. Se· 
rorz:ńska, Sakrżanka, St~pnia ·ńwna (z War· 
•:>::iwy). Tahor•ka, '.l'yrr>1Jw•ka. ż . .-rzkowska. 

Zespól męski twor?ą: Riernacki, Bolkowski, 
D .imek, Daj\mowicz, Dirrirh, (z Poznania), 
nl'Rbowski, Kaliszewski, Kło•iń•ki, Kozlow~ki, 
Krzyski (z Poznania). Luhelski, f,odvński, Ma 
ciejPwski (z tt?atru Galla\, "Mali•zewski, Ordon. 
Pesz„ Pietraszki!m'1cz, Pilarski .T„ Pilarski W„ 
Po11art, Stasz„...,..ski. świrler~ki, ~r11rik:1. SzR law· 
ski, Szymań.ski. Warmiński, \~asilswski, Wila· 

Teatr Letni „BAGATELA" 
Piotrkowska 94 

Dzig i codziennie n 9odą,. 20-tej 
weselsza komedia sezonu p. t.: 

„Musisz być moja" 

na i-

z udziałem KAZIMIERZA SZUBERT A 

Kasa. czynna cały dzirń. tel. 272-70. 

Zakłady Silników Spalinowych Nr 4 

w Lodzi ul. Kilińskiego 222 

zatrudnią: 

tokarzy, frezerów, ślusar.ty 

Nadto zostaje zorganizowany bez
płatny kurs przysposobienia przemy
słowego, po ukończeniu którego kan
dydaci zostaną przyjęci do pracy w 
wydziale mechanicznym. 

Termin zgłoszenia do dnia 15 sier
"'" pnia 1948 r. 

, ~ Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per-
>f" sonaloy. 
;.;" 

•7<''' p.t. „OpPra ż„hraC?a'' - (.}ay' a. „Braria 
Karamazow" - Do.•toj~w!'kiP!?O w adilptaeji 
Lrona. <·hillPra. 

PM.li w.vżcj w;<>mienioo.vmi ~tukami !"l'ane 
h(o'tl:) dwi~ l'7.tt1ki W pr\łczP~MI' jP<foa. amp rkań
R]rn i jrcl1rn radzi<>1·kn. W•zv•tkir ""' ;r:; "''mir> 
nionp ntn-orv wysl~wi:inn h&Ją i '" I,or17.i i w 
H1 olit·v. "' tf'3trze „:\.1Plncll'ant' ·. kfory Ol" orz1 
Fwói ·,e-~on iinia 1.~ wr,:p,lnia, połoŻll"" J,n' · 
nae',;k 11a wi1lnwi.sko muzvcznP. ZohR"zvmv 
tam ""i('c .. Gotly we·elnP'', ·„Kram z pio1<e'a.ka
mi ' ornz dwa najwP~e-1„:r.e ,.-na" ·i1'· "' 
<trud rfa h· "' znp!'lnie nowym nkłaA··· 
nitzn,nn. 1'e::oti· „:;\f<>lodrnm" •h1żvć h~rlzie jc1l 
norz<>śniP zn wal'~ztat rlla ~tudir\w zr~ "!'""' 
nrowad1on„f'h w Pań11twowej Wvż~,,., : · 
11u1yernej i Pań:.twowej W;d:~zej Szkole Tea· 
trnlnPj. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlllllllll 
Zarząd Główny Związku Zaw. Pracowni

ków Filmowych R. P. z powodu tragicznej 
śmierci 24 harcerek łódzkich w jeziorze 
Korbno - rodzinom ofiar tragicznego wy
padku wyraża głębokie współczucie. 
~ • 4623k 

P ~ TWOWE PRZEDSIĘBIORST

WA B WLA~ -E ZJE "·oczE IE 

I~óDZKIE, ODDZIAL 1-SZY 

BUDOWLANY 

Lódź, Kilińskiego Nr 136 

tel. 188-34, 188-35 4654-k 

TEAT.R KOMEDII MUZYCZNEJ 
.,LU T N l A" 
Piotrkowska 243 

OSE·MARI •• 
'' Romantyczna operetka w 7 obrazach 

Otto Herbacha 
Udział bierze 60 osób 

Chór - Balet - Orkiestra 
Bilety wcześniej do nabycia w Zwią

zku Artystów Plastyków, ul. Piotr
kowska 102, a od godz. 17-ej w kasie. 

W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11-ej. 
Już wkrótce „CNOTLIWA ZU-

ZANNA". 4666-k 

CENTRALA ZAOr T 'Zl~Nl. .MATERIALOWEGO 
PRZ Ló IENNICZEGO 

Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 
1'4 ł I, ł I ,1 ·•Ił tit I I ł' I I I ł ł ł ' f ·• I f l' I · I ł f ł ł Ił ł ł·.1. I· t 11• I ' Ił 1 11 1 ,, ł - l +l ł 'lł l • I 11 11 I „,, I• ł t I I ł I 

zawiadamia, że termin składania ofert na dostawę 3000 
sztuk koszy blaszanych do balonów 60-litrowych przesu
wa się na dzień 10 ierpnia b. r„ a otwarcie ofert - na 
dzień 12 sierpnia b. r. o ~odz. 10. 4659-k 

PIŁKI nożne - koszy 
kówki - siatkówki -
koszulki - spodenki 
gimnastyc11ne dostar
za, .Jan Pujdak i S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 83. 

3984-k 

M\ElSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Państwowe Zakłady Przem. Wełn. Nr 35 
Lódź, Nowotki 83/85 

Brzeg n. OdrC(, uL Daszyńskiego 34, tel. 235 

poszukujq: 

CE&ŁA Samodzielnego księgowego 

Kontystę do księgowości materiałowej 

li
... 1 Wykwalifikowonq maszynistkę 
~ Oferty wraz z życiorysem należy składać do Dyrekcji Zakładu 

iórki d ów, cała i w dobrym „ 
: gatu u w cenie 3.500, - za 1000 szt. „ 

loco stacja załadowania Brzeg. 

LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 4:3. Tel. 14.0-0P 

Dziś o godz. 19.30 punkt. premi ra 
szampańskie; komedii muzycznej 

R. Benackiego 

R ZKOSZ A OZIE HA 
~ roli tytułowej: Hele.na MakowskR 

W rolach powstałych: B. Halmirska, 
A. Piasecka, ' r. Brzezińsk~ M. Da
browski. VI. rwaskowski, T. Wołow-

ski, L. Sado\Y ki i inni. 
Reżyseria: T. Wołowski. - Dekora
cje: J. Galewski. - Tańce: L. Sad ur-

\ 

ski. - Orkiestra pod batutą Z. Wieh
lera. - Nowa wystawa. - Modne 

stroje. 

i
~ Przedsurzedaż biletów w kasie tea
~ tru letniego w g-odz. 10-13 i od 16. 
;;,.. żadnych zniżek nie udziela si~. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Dzie
wiarskieii:o i Welnianego Nr 6 

w Łodzi, ul. Wierzbowa 44 

zatrudnią natychmiast: 

Kierownika Rachuby 
i ll'Yk' 'a.lifikowaną, maszynistkę 
IUJ KIEROWNIKA 

SEKRETARI TU 

Teatr Kameraln:v Domu Żołnierza 
ul. Das:i:yńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOA A z LOTARYN 11 
Ol 

i Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. li;' 
e-1 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 IO 

Centrala Zaopatnen1' llf•terialowe•o I 
Przem~·słu Włókienniczego 

poszukuje 

REFERENTA ZE ZNA.JO fO 'CIA 
ZAGADNIE "' P AC I PŁACY • 

oraz WYKWALIFIKOWANEJ 
HASZYNISTKI. 

Zgl .zeni:t prz. j uj 1ydział Per-
onaln)' CZ!Ul~,Th., ,ódź, Pin<' Zry

cięstwa 2, w godz. od 11-13~tej. 
4658-k 

8ZI OLA J'R CY SPOŁECZNEJ 
T. U. R. 

ul. Skorupki 6-8, telefon 153-30 
u 

KURS PRZYGOTOWAWCZY do 
egzaminu wstępnego na pierwszy rok 
rozpoczyna ~ię 1 sierpnia. 

Zapisy odhvwają si~ w godzinach 
10-11 i 15-17. 4638-k 

ZGUBIO O kartę V 
rejestracyjną RKU 
Skierniewice, Kę- POTRZE A po 
dzierski Aleksander, I moc domowa, Za 
Stanisławów, gm. chodnia 30, m. 3. 
Zelechlin. 4660-k 4665-g 

Wydawca. WoJ Krnnllet Pff( VII t.o<ł&l Kormtet Redakcy)ny. Red 1 Adm. LJ)dż, PlotrllOWIS8 86. reletony: Redaktor Naczel..ay 218-lł. Sekretar111t 2l)ł-21 Redakeja nocna J72-Sl D7.1Ał 
O&łosteń: Piotrkowska 61'1. tel.. lll-110. l[.Qnto , KO VI1·11'105. ZaJtł. GraL R. S- W . ...P!aa"'. A d.mlni.atraeła nie Pf'Z1imU1e odpowtedzlaloc* I ra terminoWY druk otrłOftefl. n - 025508 



_Str __ ._•-----------------------------------------------------------------------------------------.:~r202 TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny, 

Ze sportu 

z • w1zylq u bokserów 
' " .. 

m 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Co m6wią a następnych walkach trenerzy Gamcarek i C11ielski 

Z og61nopolsk'ch igrzyglf d • 

s,ortowych wl6kniarzy 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska H 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

,,MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1 ba1;ha . Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
b~cla w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
P10trkowska 102, a od godz. 17-ej w kaste 
teatru. W niedzielę kasa teatru crynna od 
godz. 1 t. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁN1ERZ1\ 
ul. Daszyńskiego 34. 

D.ziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
n~ „JOANN~ Z LOTARYNGII" 2 Ireną Elcble 
rowną w rolt tytułowej. Urlział biorą: Stan!
sła~ B.ugajskl, Stanisław Daczyńskl, Jerzy Du 
szynskt, Haltna Głuszkówna Czesław Guzek 
Wanda Jakubińska, Jan115z Jaroń Michał Me~ 
lina, Adam Mikołajewski Tad~us2 Schmidt 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. ' 

Reżyseria Erwina Axera, kompO'lycja pla
styczna Otto Axera. 

Ka&\ czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni hatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY 

.POGOD.~IE". Ostatn e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dz'iewczyna" e H. 
'Makowską, W. Brzez1ńskro, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najlep
szych komedii muzy-:zuycb świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecneq<' wystawien ia „Rozkosmej dzlew 
~eyny" w „Osie", kieiowuictwo teatru zaangd 
zawało szereq nowych wybitnych sił aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. ---NINA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - „Dragonwyck" 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15. 

W aoraj w południe lokal Wydziału Wycłx>· 
wania. Fizycznego i Sportu Związku Zawo· 

dowego Włókniarzy mieszczący &ię pr1zy ul. 
Sienkiewicza 13 okupowany był !PfreZ pięścia· 
rzy. Młodych <'hlopców pełno było na klat
kach S<:hodowych i korytarza.eh. Wszystko opa 
!one. uśmiechnięte, zdrowe. Cz-ekają na wa.gę. 

Doskonały nasz pięściarz i wielokrotny .re
prezentant na-szych barw państwowych Józef 
Pisarski otoczony jest zW'artym murem mło

dych adeptów eportu pięściarskiego. Pan Jó· 
zef rndzi, udziela wskazówek„. 

Do pokoju, w którym odbywają się bada· 
nia tekarskie, wjeżdża waga. Kto się za dużo 
najaca, będzie musiał -popocić się trochę. Pod
czas gdy chłopcy się ważą, uciekamy z in· 
struktorami Garncarkiem i Cegielskim do dru· 
giegc pokoju i pytamy ich o poziom tegorocz
nego turnieju. 

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA 
ORGANIZACJA 

Za-c1ynamy od popularnego trenera „Tę· 

czy" Garncarka , który obserwował walki pierw 
szego dnia w Aleksandrowie. 

- W porównaniu z rokiem ub iegłym -
mówi Garncarek - poziom obecnego turnieju 
przed-stawia się o wiele lepiej. Przede w.szyst
kim jest lepszd orga·nizacja, Jak przyj&hali· 
śmy do Aleksandrowa wszystko 1!astaHmv 
już przvqotowane do rozpoczęcia walk. Stał 
r·ing, były rękawice i wszystkie nieodzowne 
uten.sylia bokserskie. Walki mogliśmv więc 

rozpocząć punktualni•e co do minuty. Zainte· 
rPsowanie publiczno.ści było duże - zachowa
nie zadawalające, chociaż ni-e ~z)"Stkie wer· 
dvkty 6ędziowskie mogły się wydać sprawie
dliwe. Ja bym na przykład nie zgodził .się z 
porażką Mateckiego. Moim roaniem, cho<liat 
Matecki nie błvsnął, to jednak walki '!lie .orze· 
a r~! . Pr7eciwn;ka miał worawdzi•e silnieiszeao 

I pod siath.i i "os za -.._.., ... = 

Częstochowianki trudno 
W ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto

wych Włókniarzy rozgrywany ja-;t turniej w 
grach sportowych z licznym udziałem drużyn 
zamiejscowych. Dotychczasowe wyniki notu
jemy następujące: 

Siatkówka męska: Żyrardów - Pabianice 
2:0, Lubań - Żydowce 2:0, Bielawa - Kali6Z 
2:0, Soonowiec - Zielona Góra 0:2, Łódź II -
Zgierz 0:2, Bielsko - Częstochowa 2:0, Ka· 
mienna Góra. - Łódź I 0:2, Prudnik - Nowa 
Ruda 2:0, Częstochowa - Bielsk.o 2:0, Zielona 
Góra - Łódź TI 2:0, Żyrardów - Żydowice 

fizycznie, ale z~ to zupełnie jecz~ surowego. 
POZIOM W ALK LEPSZY, NIŻ W ROKU 

UBIEGŁYM 
- A jaki był ogólny po'Ziom walk? - py

ta.my naszego roemówcy. 
- Ogólny poi:iom tych walk, które ogląda· 

łem w Alek<sandrowie nie był szczególny. Od· 
czuwało się, że prowincja cierpi na brak tre
nerów, w porównaniu jednak :z rokiem ubie
głym - widać poprawę. Włóknia.ree mają spo 
ro materiału, nad którym warto by było popra 
cować„. 

W TOMASZOWIE 
Instruktor Cegielski obserwował walki w 

Tomaszowie. 
- Poz.;om był dobry - dzieli się z nami 

swoimi spostrzeżeniami. Obiecujących chłop· 

ców ma Częstochowa i Kalisz.. Chłopcy ci na
brali już techmki i widać, że poaątków bok
su uczyli ich instruktorzy. 

KONDYCJA FIZYCZNA NA t:ZWÓRKĘ 
- Na pochwałę zasługuje również - mówi 

Cegielski - kondycja fizyczna chłopców. Po
mimo dużego upału WISIL~T wytrzymywali 
trzy rundy. 

W przeciwień.stwie do Alek<Sandrowa, w To 
masz<YWie zainteresowanie boksem było mniej· 
sze, ale to może dlatego, że w tvrn samym 
czasie rozgrywano mecz pi łkarski. Publiczność 
więc podzieliła się. Zachowanie jej na bok.sie 
było bardzo !!ipor·towe, pozbawione w&zelk.iego 
szowinizmu. • 
NAJCIEKAWSZE FINAŁY W 3-CH WAGACH 

Na zakończenie naszej rozmowy pytamy 
jeszcze Cegielskiego, jak się zapowia.dają fi· 
nały • 

- Najciekawsze walki - odpowie.da Ce· 
gielski - będz.iemy oglądać w wagach: kogu· 
c'ei , 1P1<kiei i półśredniej. 

pokonać w siatkówce 
2:0, Prudnik - Nowa Ruda 0:2, Ozęstochoiwa 

- Bielsko 1 :2, Kamienna Góra - Łódź I 0:2, 

Sportowcy-włókniarze skladajq wlqzankJ kwia
tów przed pomnikiem poległych w oswobodze
niu Łodzi żołnierzy radzieckich i wieniec .M 

Grobie Nieznanego żołnierza. 

Łódż u - Zgierz. 0:2. J port n Z J R_R 
Koszykówka męska: Bielsko - Prudnik 

50:10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, W ramach akcji upowszechnienia kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabi.a.nice fizyczuej w Związku Radzieckim w wielu mia· 
0:20, SoSIJ()W!iec - Łódź II 20:0, Częstochowa stach kraju odbywa się budowa nowych ośrod 
- Kamienna Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków sportowych. W Leningradzie przyetcipiono 
55:10. · do oudowy wielkiego .stadionu zimowego o po 

W siatkówce żeńsk:iej Żydowice pokonały' wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion przysposo
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódź I 2:0 i biony będzie do spotkań międzynarodowych w 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

BAJKA - ,.Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akltualnośc! przeaiesiono 
do kina „Hel''. 

Tarapaty dobrą wrói.bq. 
PLerwszy sarrolot z naszymi olim11iiczyk1mi odlec al do Lon~yau 

HEL - „Tour de Pologne" 
godz. 1J, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz, 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Casablanca" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

Za neść dn1 ro~poc2ynaj4 61ię w Londynie 
Igrzyska Olimpijski~. W chwili obecnej · już 
większość naszych olimpijczyków znajduje 
się w wi06'Ce olimpijskiej i z niecier.pliwośctą, 

orai niewątpliwie z trem!\ ocr.ekują irwych 
startów. 

Gł.OWY . I SILNIK„ .. ZA WODZĄ \ środę. Odlot w.~aczo?y był na. godrlnę .s-i;n11 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

Każdy wyiazd za grarucę naszych spot'tow·. rano. O godmue 7-ei na lotniosku bylt JUŻ 

ców poprzedzony jest 1!Wykle wieloma tarapa· wszyscy w komplecie. Gdy ws"Lyscy byli jut 
tarni. Tar.a.patów tych nie uniknęli również na· gotowi do odlotu okazało się, źe„. załoga sa
-si lekkoatleci i bokoSerzy. Lekkoatleci mieli molotu ni-e po.siada wiz wjazdowych do Ąn· 
wylecieć gamolotem 1! Warszawy jeszcz;e w glii. Po usilnych dopiero staraniach pplk. 

------------------------------------- C2amika ambasada angielska załatwiła forma! • d e I naści wi.zowe, ale dopiero około godzi.ny 10.30. 

ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 
CzoraJSZY Z •en Odlot jednak uległ dalszemu opóźnieniu. Gdy 

A trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
silnik i dopiero po dwugodz:innej naprawie (o 

na bol.skach klub o· w wło~ k1·enn·1c'%'.vch gad.zimie 12.50) lekkoatleci nasi oderwali się 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - ,,2ycie Emila Zoli" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

STYI 'JWY - .. Wvsp." 1'0 ":imienn1>" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14. .30. 

ŚWIT - „Ostatnia Noc" 
godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 

TĘ:CZA - ,.Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TATRY fw ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Człowiek z karabinem" 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
Dodatek „Tour de Pologne". 

WŁÓKNIARZ - .Melodia Serc". gorliz. 15,30, 
godz. 15.30, 18. 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Dragonwyck" 
p,"loz. 16, 18. 20. w niedz. 14. 

ZACHETA - Kino nieczynne z powodu re
montu. 

W drugim dniu Ogóln-0polskich Igrzysk 
Sportowych Włókni arzy padły następujące wy 
ni ki: 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: 
Bielsko - Tomaszów 19:16. 
Kamienna Góra - Pabi.anke 47· '2; 

SIATKÓWKA MĘSK.!\ · 
Prudnik - Zgierz 2:0. 
Bielsko - Lubań 2:0. 
Żyrardów - Bielawa 2:1. 
Zieloona Góra -: Łódź I 2:0. 

SIATKÓWKA żE:r'lSKA: 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. 

PIŁKA NOŻNA: 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5 
Głuszyce - Łódż I 1 :4. 

TENIS: 
Wiśniewski (Częstochowa)-Ożga S. Łódż) 

6:8, 6:4. 

Co usłyszymy przez rad~o 6:1,~~j~wski (Sosnowiec)-Szwedzińslct Łódź) 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni St. Moniusz- Kreibert (Łódź)-Ożga TI (Łódź) 4:6, 6:3, 6:4. 

ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jej Wiśntewski [Częstochowa} - Pajpała (Głu· 
znaczenie", 2) „Współzawodnictwo pracy w szyJCa} 6:l, 6:4. 
rolnictwie". 13.00 Muzyka rozrywkbwa. . Kr~lewski (So.snowiec) - Banasiak (Łódź} 

13.~5 Muzyka poważna. 14.30. (L). Z dzi~iej- 1. 5 ·c{ż;~ K. (Łódź)-Stępień (Łódż) 3:6, 6:4, 6:4. 
szeJ pra~y. 14.35 (L) Lekkie piosenki w Półfinały: Skonecki _ Wiśniewski 6:0, 6:0 

T· od na"izego ziemsk iego padołu i pos"Zybowali 
BOKS (Zgierz) ku wybrzeżom Angl ii. 

Waga musza: Anielak (Łódż) pokonał Sie· 6 GODZIN NA LOTNISKU 
radza (Prudnik). Podróż powietrzcną odbyli z pewnością po· 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) pokonał myślnie, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 

Bieganowskiego (Żyrardów}. wskutek s2eściogod.7li.nnego wyczekiwania na 
\N- ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) mokau lotnisku. 

towal w I 6tarcrn Kolebskiego (Bielawa). Niepowodzeniami tymi nie powinni .się jed· 
Waga lekka: Pawlak (Zgierz) 2Wyciężył nak przejmować ani oni, ani my. Istn ieje bo· 

Unisławskiego. wiem wśród sportow<"ów taki przesąd, że czym 
Waga lekka II: Stefaniak (Łódż) pokonał jest więcej niepowodzeń przed startem, tym 

Czerwińskieg-o (Bielawa). start je.st s2-częśliwszy. 

W Pabianicach: Oby to tym razem 6pełniło się„. 

Waga kogucia: Scigała (Kalisz) wykunkto- DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 
wał Wlazło (Łódź). Dzisiaj 2 Okęcia odlecą do Londynu nasi 

Waga kogucia: Stanikowski (Łódź) wygrał bokserzy. Już od kilku dm pr"Lebywali oni w 
2 Białasem (Kali.sz). Warszawie, gdzie zakwaterowani byli w bote· 

Waga piórkowa: Kapitański (Częstochowa} lu „Termi•nus" - swei stałe1 gospodzi.e. Wszy-
pokonał Olejniczaka (Bielawa). scy chłopcy czuli się dobr1!e, dopisywały tm 

Waga lekka: Kawczyński (Łódź) zwyciężył apetyty i humory. Pod okiem swego „Felusia" 
Wrzcska (Kalisz). (Sztama) do -05tatmej chwili przeprowadzali 

Waga półśrednia: Ratvński (Łódź) pokonał lekkie treni'Ilgi i pracowali nad utrzymaniem 
Włodarka (Kalisz). kondycji fizycznej. 

Waga średnia: Gierońs.ki (Łódź) przegrał z ZA CIASNE ,.SZATKI" 
Wędzikiem (Kali-sz). Nasze lekkoatletki i bokser1!y mieli przed 

W 'Ll!Wo<lach lekkoa.tJetycznych .sensacyjnie samym niemal odlotem niemały kłopot z gar
z.akońcrył się skok w dal mężczY2n, w którym derobą. Krawiec, który szył olimpij&kie szatki, 
ogólny faworyt, Pawłowski z łód2kiego DKS-u wziął złą miarę : uszył za wąskie w barach ża
przegrał do utalentowanego Szyguły ze Zgie· kiety dla pań i marynarki dla naszych p;ęścia
rza. Szyguła zwvcięźył skokiem 6,51. Skok dlu rzy. Trzeba je było na gwałt oddawać do prze-
gości 6,80 miał lekko przekroczony, róbki. wykonan!u T. q1s~:'>'. (płyty) .. ~4.50 (f;.) I i Banasi•ak - Ożga K. 6:1, 6:2. 

I-szy odcmek powiesc1 dla młodziezy H. Gar 

~~~unf~~ti.~ig.1oar~~ !~~ą~\ie1~~
51ci~36 o z ·1 s ·1 e 1· s z e ·1 m p re z y w I o' k n., ~ r z y 

Słuchowisko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 Ol 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 • • p · · · · T 

JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 
K06tiumy ollmpijskie na~;zej reprezentacji 

wyglądają bardzo efektowme. Składają się 

one z granatowych marynarek i szarych spod
ni oraz spódniczek. Dopełnieniem ich .są gra

„Przy sobocie po robocie". 18.00 ,,Mówi Wy- na bo.skach lodzi, Ahksandrowa, Zgierza, ab'an·c i omaszowa 
stawa Ziem Odzyskanych". 18.05 Koncert ŁóDZ I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - finały bokser· natowe krawaty i emblematy z godłem pań· 

Krakowskiej Orkiestry P. R. 18.40 „Sło- Godz. 10.00. Stadion Włókniarzy - gry s1'ie. 
wik" - audycja rozrywkowa wg. baśni An- sportowe żeńskie, pływanie. ALEKSANDRÓW 
dersena. 19.00 (L) Pogadanka ŁRR. 19.10 Godz. 10.00. Stadion Wima - teni.s. Godz. 18.00. Boisko Miejskie - boks o III 

(L) Melodie z operetek Lehara. 19.25 (L) Godz. 10.00. Boisko DKS - szczypiorniak IV miejsce. 
„Pięć minut poezji". 19.30 11Emancypant- męski, siatka i kosz. 
ki". 19.45 „Z życia Czechosłowacji'. 20.10 Godz. 18.00. Stadion Włókniarzy - zawody 
(L) I. „Mickiewicz jako tłumacz", TI. Rec~- w piłkę nożną o III i IV miejsce. 
tacje, ITI. Zagadka literacka. 20.40 Albemz Godz. 16.00. Stadion Wima - finały teniso· 
utwory fortepianowe w wyk. Wł. Kędry. we . finały lekkoa.Uetyczne lszprinty). 

ZGIERZ 
Godz. 18.00. Stadion Miejski - piłka noina 

o V .i VI miejS<:e. 
PABIANICE 

Godz. 18.00. Stadion PKS - piłka nożna o 
VII i VIll miejsce. 

stwowym um;eszozone po lewej stronie mary
narek. 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naczelny Kapelan Związku Harcer

stwa Polskiego w imieniu własnym i wszyst· 
ki.eh kapelanów harcerskich składam wyrazy 
współczu<'ia Drogim Jłodzicom, Komendzie Cho· 
rągwi HaTcerek jak również całemu miRstn Lo-

20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 Godz. 17.00. Boisko DKS - szczypiorniak 
Dziennik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (Ł) m~ , ki o I i TI miejsce. 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (L) Om6- Godz. 16.00. Boisko Arco - finały, 

TOMASZÓW MAZ. 
siatków Godz. 18.00. Stadion W. P. - piłka 

dzi z powotlu trac:ic:r.nego wypadku, jaki miał 

nożna miejsce na jeziorze .Korbno. 

:wienie programu lokalnego .k.i i k.oszvków.k.i meskia. 'zawody towarzyskie. · D - 025508 Dlk. .ks. Ławrynowicz. 


